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O walkę z etatyzmem
Kraków, 2s listopada.

W  ostatnich tygodniach rozwinęła się w  pra 
Sie gospodarczej interesująca dyskusja w związ 
ku z  dwoma tak aktualnemi obecnie tematami: 
etatyzmu i biernego bilansu handlowego. Zaga­
dnienia te łączą się bardzo ściśle o tyle, że eta 
tystyczna polityka państwa, może w  zakresie 
gospodarki wewnętrznej osiągnąć istotnie pew 
ne rezultaty, jednakże granice państwa są zara 
zem granicami możności interwencji państwa 
a dlatego na kształtowanie się bilansu handlowe 
go wpływ państwa może być tylko niewiel­
ki. Jak tego jednak dowodzą wypadki ostatnich 
miesięcy, pragnie nasz rząd i w tej dziedzinie bi 
iansu handlowego osiągnąć metodami etatysty  
cznenn zmniejszenie dehcytu tego bilansu. Srod 
ki, które rząd w  tym celu stosuje, są zaś nie­
zmiernie doniosłe dla całokształtu naszego ży­
d a  gospodarczego i skutki ich w rzynają się głę 
boko w rozwój dobrobytu ludności.

Głównym i to nader radykalnie zastosowa­
nym  środkiem zwalczania bierności bilansu han 
dlowego było, jak wiadomo, znaczne podwyż­
szenie ceł od m arca br. Tymczasem porównu­
jąc statystykę przywozu towarów, do których 
zastosowano pełną waloryzację, tj. podwyżkę 
stawek celnych o 72 proc., konstatujemy, że w 
roku 1928 przywóz tych towarów we w szyst 
kich miesiącach był wyższy, aniżeli w roku 
1927! W aloryzacja ceł nie zahamowała zatem 
importu, a jedynym jej skutkiem było tylko pod 
niesienie się cen na rynku wewnętrznym.

Drugim środkiem stosowanym u nas jest for­
sowanie eksportu za pomocą dumpingu. Dum­
ping polega, jak wiadomo, na podnoszeniu kra­
jowych cen towaru i obniżaniu tych cen dla 
eksportu. Oczywiście stosowanie tej metody 
wywołuje wprawdzie podniesienie się ilości to 
w arów  eksportowanych, ale stosowanie go na 
dłuższą metę, prowadzi do zubożenia kraju. Ja 
sną jest bowiem rzeczą, że podwyższanie cen 
krajowych, umożliwiające dumping, m niejsza 
siłę nabywczą ludności krajowej, jest to zatem 
pewnego rodzaju ukryty  podatek, płacony 
przez społeczeństwo pozornie w  Interesie ogól 
rtym, a faktycznie wzbogacający tylko pewne 
sfery społeczne.

Zarówno zatem podnoszenie stawek celnych, 
jak i popieranie przez rząd polityki dumpingo­
wej, prowadzonej przez przemysł żelazny, cu­
krowy, naftowy, węglow y itd. nie jest w istocie 
nicZem innem, jak tylko poświęcaniem trwałych 
i realnych korzyści gospodarczych w imię ko­
rzyści chwilowych i raczej pozornych. Upra­
wianie takiej polityki jest właśnie jednym z cie 
kawych przykładów jak to próby państwa 
wpływania na rozwój gospodarczy osiągają 
skutki w ręcz przeciwne zamierzonym. Nie ule­
ga wszak wątpliwości, że praw dziw y dobro­
byt społeczeństwa polega na niskich cenach to 
warów i wysokich zarobkach iudnośd. Z tern 
łączy się wysoki poziom techniki produkcyjnej 
i wysoka kapitalizacja wewnętrzna, które to 
ęzynnrułś są jedynym  prawdziwymi motorami 
zdrowego i zuacznego eksportu.
I Natomiast u nas polityka gospodarcza rządu,

wywołuje wręcz przeciwne skutki. O tern, że 
zarządzenia rządu dyktowane chęcią obrony bi 
iansu handlowego prowadzą do wysokich cen 
w ew nątrz kraju, była już wyżej mowa. Zarżą 
dzenia te stwarzają jednak ponadto atmosferę 
oranżeryjną dla nawet mało sprawnych i ekono 
micznie nie mających racji bytu przedsię­
biorstw, a tern samem stają na przeszkodzie pro 
cesowi usprawnienia i podniesienia poziomu na 
szej produkcji. Inne znowu zarządzenia rządo­
w e powodują przeciążenia ludności podatkami, 
czego następstwem jest mała kapitalizacja w e 
wnątrz kraju, a temsamem ubóstwo kapitału. Za 
robki szerokich sfer ludności utrzymują się z 
tych powodów na poziomie nader niskim, znacz 
nie niższym, niż w  państwach zachodnich, a 
rząd — jak tego dowodzi przykład niedawne­
go strajku łódzkiego — w yraźnie opowiada się 
za tą polityką niskich płac roboczych, wszystko 
z przesadnej obawy poderwania zdolności kon 
kurencyjnej naszego przemysłu w razie pod­
wyżki robocizny. W szystko zatem składa się 
na to, że z obaw y przed urojonemi niebezpie 
czeństwami, lakierni grozi rzekome bierność bi 
lansu handlowego, robi się u nas, co tylko moż­
na, by utrwalić wysoce niekorzystny obecny 
stah wysokich cen i niskich płac.

P. Min. Czechowicz odżegnywał się w praw ­
dzie w  ostatniem swem przemówieniu budżeto- 
wem od etatyzmu, twierdząc, że rząd widzi 
przyszłość Poski w rozwoju inicjatywy pryw a­
tnej. Niestety jednak zasiadają w W arszawie 
we wszystkich prawie m inisterstwach gospodar 
czych wysocy urzędnicy, których ideałem  jest
  wbrew p. Czechowiczowi — . jak  najdalsze
rozciągnięcie ingerencji państwa. T ak np. w 
ogłoszonem niedawno wydawnictwie p. 1. ..Za­
gadnienia gospodarcze Polski współczesnej1- wy 
powiada p- Starzyński (wysold dygnuarz min.

skarbu) następujące zdanie: „Pianowośc polny
ki gospodarczej państw a musi prowadzić do 
coraz większej możliwości regulowania przem  
rząd żyd® gospodarczego" Inny  znowu dygnie 
tarz p. Jastrzębski, omawiając znane wyniki 
prac komisji ankietowej, domaga się, by rząd 
wyw ierał wpływ na wewnętrzną strukturę po-» 
szczególnych gałęzi przemysłu, u  nawet po* 
szczególnych zakładów przemysłowych przyj 
pomocy aparatu poda licowego, kredytowego* 
taryfowego itd.! T rudno istotnie oświadczenia! 
takie pogodzić z zapewnieniem p. Czechow** 
cza, trudniej tem bardziej, że jak  widzimy, nie 
są to bynajm niej pobożne życzenia zwołennl* 
ków etatyzmu, lecz poprostu stwierdzenia tego, 
co się istotnie u nas dzieje, i czego w ynik i, jak  
zauważyliśmy wyżej w związku a kwest ją bi­
lansu handlowego, są dla naszej przyszłości gp 
spodarczej zgoła nie obiecujące.

Ciekawą jesf. rzeczą, że gdy Ideologom eta­
tyzm u w ykazuje się szkodliwe skutki prowadza* 
nej przez nich polityki, to odpowiadają oni. ze  
racje przeciwników są niewątpliwie zasadniczo* 
bardzo słuszne, jednak ponieważ inne państw a 
postępują wbrew tym nakazom logiki i rozsąd­
ku, zatem 1 my. broniąc się, m usim y czynić ta0  
samo! Argument ten jet bynajm niej no­
wym, wiadomo, że jet on główną przezkoaąj 
n a  drodze do powszechnego rozbrojenia. Te** 
argum ent „obrony koniecznej", uznany jest co 
praw da nawet w  prawie kat nem, niestety Je­
dnak zbyt często usprawiedliwia on •prawdziwo 
zbrodnie, a ponadto interpretacja jego by  w* 
nader rozciągliwa, tak, iż posługiwać się n łm  
można do usprawiedliwienia zbyt wielu rzeczy, 
które dziać się nie powinny. Powitać należy 
zatem z zadowoleniem fakt, że zastęp przeciw­
ników etatyzmu rośnie u  nas coraz barda*®! 
i m iejm y nadzieję, doprowadzi a czasem SW 
bardziej realnych wyników, niż samo oSwIad^ 
czenie p. m inistra Czechowicza.

Dr. S . 9 .

Katastrofalny krach papierów polskich
na giełdzie wiedeńskiej

Wiedeń. 27 11 PAT. Dzisiejsza giełda Wiedeń 
ska była pod wrażeniem afery goleszowskiej. 
Akcje Goleszowa spadły dziś z 200 na 220 sh, 
akcje Portlandu ze 105 na 100, Sierszy z 22 na 
12. Takeż i inne papiery spadły j- np. Prager 
Eisen, Apollo, Alpiny Ud. W  przyszłym tygo­
dniu będzie musiało konsorcjum  zwyżkowe 
wyrównać rachunek na 2000 akcyj Goleszowa- 

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie om awiają oh 
szerńie zajścia na giełdzie i podają, że konsor 
cjum  zwyżkowe składało się ze _ spekulantów 
zamieszkałych we Wiedniu, Berlinie, Gdańsku
i Katowicach. Na czele konsorcjum  stał niejaki 
Abraham  Rosenblati. Kurs akcyj goleszowskich 
szedł w górę od m aja  rb. W  połowie września 
udało *lę Rosenhlattowi sprzedać pewnej flr- 
będącej blisko zarządu towarzystwa „Goleszów** 
pakiet akcyj w liczbie 2000 sztuk, zyskując 
270 »zybogów za sztukę. Aby nie płacić różnicy.

kursów, lom bardowano zakupione papiery v  ^  
lji Żiwnostenska B an ia  na Leopoldstadt. Pff 
walnem zgromadzeniu towarzystwa GolesadWI 
kurs akcyj począł się gwałtownie wahać. Firmę 
bankowa Eibenschotz oczekiwała do o»tatnlej 
chwili, że prezes polsko-belgijskiej fabryk* ce ­
m entu dr Kullen zakup* akcje goleszowski© 
Nadzieja ta zawiodła- W  sobotę firm a bankow a 
Eih©nschutz uwiadomiła Związek banków wł© 
deńskich o swojej sy tu ac ji Związek odbył .wt 
niedzielę plenarne posiedzenie, nie uchwali! 
dnak przyjść firmie z pomocą. Dopiero w  p<* 
niedziałek w ostatniej chwil* oświadczył przed­
stawiciel austrjackaego zakładu kredytow ego 
że ureguluje sprawę. Jak  donoszą dziennik*, łtf 
czą *lę w  dalszym  ciągu konferencje Z wiązka 
banków wiedeńskich, celem przyjścia z pomo­
cą firmie bankowej Elbemchutz, które 
domo ogloeda niewypłacalność*
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Z pobytu prez. Sokołowa w Katowicach
K rótk i pobyt prezydenta Sokoło ./a  w  K atow i­

cach zm ienił się w  potężną żywiołową m anifesta­
cję sjonistyczną. W iadom ość o  p rzy jeźlz le  p.ezy- 
denta Egzekutyw y wy w ołała niebyw ały  entuzjazm  
zelek tryzow ała nietylko ludność żydow ską K ato­
wic, ale w ielu  okolicznych miejiscowości. Ze wszy 
•tk ich  miejscowości Śląska, Zagłębia r.ąhrow skie- 
go, przybyły delegacje, liczące po kilkadziesiąt 
osób, by przyw itać przywódcę sjort zmu. N ieprzej­
rzane tłum y ludzi zaległy ulicę przed kinem „Ka- 
p ilo l“, gdzie m iał się odbyć odczyt. N iestety za 
ledwie niew ielka część publiczności zdołała wejść 
do sali odczytowej, w której zebrało  się około 
2000 osób. Delegaci z dalszych m iejscowości z  ża­
lem odchodzili, nie dostaw szy  się do sali. Niektó­
rzy pocieszali się, jak ów  młody delegat, k tóry  
Zobaczywszy prezydenta Sokołow a rzekł:

— No, te raz  mogę już jechać z powrotem.

Duża sa la  kina „Kapitol'' w ypełniona była po 
brzegi. H uraganem  oklasków  przyjęto prezydenta 
Sokołowa. Prez. Sokołowa w ita li pp. Muller imie­
niem kom itetu lokalnego, Dr I. Schw arzbart imie­
niem egzekutywy sjonistycznej, rabin D r Yogel- 
m arn, D i Aro^ade, im ieniem K erea Hajesod, pa­
ni RoleiuWć imieniem Wizo z Będzina, k tó ra  w y­
g łosiła poryw ające przem ów ienie hebrajsk ie  przy 
jęte nurzliw em i oklaskam i, a wkońcu p. Sokoler 
w  irrieniu „H aszacharu". Z kolei zab ra ł głos m a­
nifestacyjnie pow itany prezydent Sokolow w ygła­
szając przem ówienie w języku Lebrajskim , pol­
skim i niemieckim 

Po odczycie odbył się bankiet na cześć gościa. 
T a  przem aw iali pp. Sokoler, D r Terło, W iener, 
Muller, R otterow a a wkońcu p. prez. Sohołow wy­
g łosił przepiękne, pełne uczucia przem ów ienie o  
istocie sjonizmu

W czasie przemówienia w kinie „Kapitol" w 
Katowicach w języku polskim, dał prez. Soko- 
łow w yraz radości, i*>  znowu jest na ziemi pol­
skiej, z którą łączą go tak silne wspomnienia i 
to w chwili, kiedy pańsiwo polskie obchodzi 
10-lecie swej wskrzeszonej nic-pc dlcgłości. Ro 
zumiem i odczuwam — powiada mówca — jak 
głęboko Żydzi polscy uczestniczyli w  tej uro 
czystości. Są nici, może niewidzialne, ale mo­
cne, które łączą naród żydowski w Pol 
sce z państwem polsk.em. Nie tyiko łączność irt

teresów, ale fakt wspólnych losów wielo wieko 
wych w ytw orzyły w narodzie żydowskim nici 
sympatji do narodu polskiego, sympatii, której 
my Żydzi narodowi, my sjoniścl, daliśmy w yraz 
juz u progu wskrzeszenia niepodległego pań­
stw a polskiego.

Żydzi polscy mogą mieć słuszną nadzieję, że 
naród polski po zrealizowaniu swych dążności 
niepodległościowych, zrozumie i odczuje rów­
nież narodowe dążności żydostwu i dążność 
do odbudowy starej Ojczyzny.

ii\m i
Poseł Polakiewicz z B. B. wypc liczkowa! posła ukralftskiego (kruckiego

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 27 11. (Sin) Kuluary Sejmu były 
diziś widownią niezwykle przykrego wypadku, 
który odzwierciedla obecną naprężoną atmo­
sferę sejmową. Wiceprezes klubu B. B. : prze­
wodniczący sejmowej komisji administracyjnej 
poseł Polakiewicz wypollczkowa! ukraińskiego 
posła Chrucklego.

Zajście miało wedle relacji obu stron prze 
bieg następujący:

Na posiedzeniu komisji budżetowej w trakcie 
dyskusji nad budżetem min. spraw  wewnętrz­
nych poseł uiicraiński Celewicz oświadczył mię 
dzy  innemi:

— Nawet znany rusyfikator hr. Llwarow o- 
św iadczył w swoim czasie że nie wolno draż 
nić uczuć tego pokolenia polskiego, które bez 
pośrednio brało udział w  powstaniu. Polacy po 
■winni stosować się choćby do wskazówek Uwa 
rowa.

Poseł Polakiewicz przeryw a: To się nie odno 
si do Ukraińców!

Poseł Chrucki do posła Polakiewicza: W ta­
kim razie pan me dorósł nawet do Uwarowa, 
a tylko do żandarma.

Poseł Polakiewicz wzburzony: Co pan powie 
dział?

Poseł Chrucki: Powiem panu po pojedzeniu.
Po tych słowach poseł Chrucki opuścił po­

s łu żen ie  komisji budżetowej, udając się na ko­
misję oświatowa, gdzie miała być właśnie roz 
patryw ana sprawa zamknięcia szkoły białoru- 
sk !ej. W  ślad za posłem Chruckim w yszedł ze

sali poseł Polakiewicz w to w a rz y s tw ie  kilku 
członków BB. Na K ory tarzu  p rz y s tą p ił poseł 
Polakiewicz do posła Chruckiego oświadczając:

— Gdyby pan był Polakiem, gdyby pan nie 
w ykorzystał tego dla walki nai odowościowej, 
tobym pana za to spoliczkował. A tak, żądam 
od pana, żeby pan słowa swoje na komisji bu 
dżetowej odszczekał!

Gdy poseł Chrucki próbował odpowiedzieć, 
poseł Polakiewicz uderzył go w twarz, zawia­
damiając następnie o zajściu m arszałka Sejmu 
Daszyńskiego.

Incydent w kuluarach odbił się żywem echem 
w Sejmie. Pod koniec posiedzenia komisji bueże 
towej zabrał gtos poseł Czapiński (PPS), który 
imieniem trzech stronnictw lewicy złożył tiastę 
pujące oświadczenie:

— Wobec zajścia na korytarzu między dwo­
ma członkami komisji w imieniu trzech stron­
nictw lewicowych protestuje przeciwko takie­
mu! sposobowi załatwiania spraw politycznych i 
proszę przewodniczącego, by ewentualnie w po 
rozumieniu z marszałkiem Sejmu zrobił wszyst 
ko, co jest w jego skromnej mocy, aby ten Incy 
deni załatwić.

Przewodniczący komisji poseł Byrka: Słu­
sznie pan powiedział „w mojej skromnej mo­
cy"...

Poseł Diamand do pos. Byrki: Groźba padła 
tutaj, a pan nie zareagował.

Posiedzenie kom:sji zakończyło się w  atraasfe 
rze niezwykle podnieconej.

KUPON
Mii P LEM JE „DkbhNitlClKA"

Kr. 15. ♦
_Ł±

w ca występuje dalej przeciwsko nieuzasadnio­
nemu powiększeniu etatów  urzędniczych i w  po; 
licji.

Poseł Polakiewicz: Przyrost ludności...
Posei Diamand: Czy ci nowonarodzeni ża ru  

kradną? (Wesołość i śmiechy ra  sali).
Nas tęp me przemawiali poseł Kiernłk (Piast! 

oraz poseł Celewicz (Ukr.), który mówił o  nieda 
wnych zajściach we Lwowie oświadczając, że  
sama lojalność wymagała, by Ukraińcom o - 
szczędzić triumfalnego oochodu oswooedzenia 
Lwowa. Dalej wskazuje, że cała polityka w 
stosunku do Ukraińców koncentruje się w  w y­
dziale min. spraw wewnętrznych, na którego 
czele stoi p. Suchenek, że konfiskowane sa cis 
gle pisma, skonfiskowano również hymn naro­
dowy: „Szcze ne zmerła Ukraina System kar 
jest oardzo rozpowszechniony. Wyznaczono np. 
karę za uściskanie dziewczyny wieczorem 
(śmiech na sali).

Poseł Pragier (PPS): Czy za tx>, że w iw zo 
rem?

Następnie przemawiali posłowie StyplfUk* 
(BB) i Szczepański z W yzwolenia, który poru­
sza stosunki panujące w uzdrowiskach poczem 
poseł Czapiński odczytuje deklarację w spra­
wie zajścia na korytarzu, której treść podaje­
my na innem miejscu.

Na posiedzeniu popołudniowem .comisr zaorał 
głos minister Składkowski, który odpowiadali 
na zarzuty, stwierdzając między innem’, że lun 
dusz dyspozycyjny, skreślony przez Sejm zo­
stał mu przyznany specjalne uchwałą rady mini 
strów.

Oświadczanie to wywołuje niebywałe poru­
szenie na sali. Przedstawiciele opozycji lewico 
wej. a nawet niektórzy posłowie prawicy odby 
wają narady w kuloarach w sprawie zajęcia 
stanowiska wobec tej spraw y (Szczegóły rewo 
lacyjnego przemówienia min. SkiadkowsHego 
oraz przebieg dyskusji nad jego oświadczeniem 
znajdą czytelnicy na stronie lOtej. — Red.).

Sensacyjne oświadczenie n£n. Składkowsklego. —  Skreślmy przez 
Sejm fundusz dyspozycyjny przywróciła -  Rada ministrów.

(Telefonem od naszego Korespondenta)

W arszawa. 27. 11. (Sin) W dzisiejszej dysku 
sji nad budżetem min. spraw wewnętrznych po 
seł Dąoski (Stron. Chł.) wystąpił przeciwko mili 
taryzacji policji i administracji państwowej. 
Mówca oświadcza, że stronnictwo jego będzie 
się domagać sKreślenia funduszu dyspozycyjne 
go, przyczem oświadczył, że osobiście uważa 
ministra za człowieka ofiarnego i bardzo sym­

patycznego.
Minister Składkowski: Ja pana nie, panie pre 

zesie.
Poseł Dąhski: To sympatia jednostronna Mo 

wea dziwi się, że ministei nie reagow ał na za­
rzuty Ukraińców-: Źvdów i oozost?wił bez od­
powiedzi zarzuty posła Trąmpczyńskiego w 
sprawie napadu na redaktora Mostowicza. Mo

Co zawiniło ^*ntnaz:unł b.ało- 
ruskie w Radoszkowicacb?

Niezwykłe oświadczenie p. wice- 
mintsfrtt eśwfaty.

(Telefonem od naszego korespondenta)

War.zawa, 27 11 (Sin) Dziś odbyło się po­
siedzenie komisji oświatowej. Omawiano vTnio 
sęk w sprawie zamkn'ięca gimnazjum biatoru- 
sk.ego w Radof>zko wicach Lewica domagała oę 
oiwarcią gimnazjum- Głos zabiera wiceminister 
oświaty p. Czerwiński, który stwierdza cały 
szereg wad tego gimnazjum, m ędzy innemi, ze 
chodziło tam — wielu Żydów(!)

Fu«eł WygodzKi Za czasów Stanisława Grab 
skiego, gdy była taka dyskusja przybywał oso 
biście sam Grabski a tu przybywa wiceminister. 
Jeżeli istniały kiedy braki techniczne w tern gi­
mnazjum to istnieje wytłómaczenie, że utrzy­
mywali je biedni chłopi bialomscy. Zupełnie 
natom v8t niezrozumiałym jest zarzat, ż i  do 
gimnazjum uczęszczało wielu żydów

W głosowaniu wniosek lewicy o otwarcu te 
go gimnazjum upadł. Referat w tej sprawie zo­
stał przekazany posłowi Strońsklemu (Klub na 
rodowy).

Kryzys w chorobie króla Jerzego
Wiedeń. 27. 11. PAT. Wedle doniesień z Lon 

dy nu. choroba króia Jerzego przechodzi obeeme 
stadjum kryzysu. Najmłodszy syn ki litewski,
książę Jerzy, pełniący służbę na jednym z krd 
żowników, został wczoraj odwołany do Londy. 
nu.
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Teorja i praktyka w walce z religją
w Rosji sowieckiej

W alka z religją w Rosji soWtćckiej, stanowią 
ca. jadfl tUodomo. jeden z głównych punktów 
program u bolszewickiego, przedstawia «ę w pra 
fcłyęe zupełnie inaczej, niż w teorji-

T®OiCtJitznie walkę z feligją prowadzą nie- 
tylko auty religijne organizacje „bezbożników", 
tece 1 wszystkie lokalne instytucje sowieckie- 
DochoWlu są w  Rosji ludźmi, stojącymi poza 
p rróefii, są pozbawieni czynnego i Warnego 
praWa wyborczego, nakładane są na nich w y­
sokie podatki i najwyższe opłaty za korzysta­
nia t. mieszkań w domach komunalnych.

Tak przeds taw^a mę strona teoretyczoa walki 
* religją w Rosji dzisiejszej.

W  praktyce, w alka ia jednak, nie bacząc na 
trudną sytuację duchowieństwa, nie «twaze koń 
«ay się poiayńluie dla strony Silniejszej, tj. dla 
komunistów. Czgsto barozo z walki tej rwycię- 
tko  wychodzą obrońcy religji, zdobywając po­
nowni* utracone pozycje i  dyskredytując 
■wycb przeciwników w oczach szerokich 
warstw ludności.

Przyanają to otwarcie sami komuniści, wzglę 
dhie reprezentująca opinję komunistyczną oli- 
cjalna prasa sowiecka. Taki np. w jednym  z o*ta 
lolch numerów moskiewskich „Izwiestij" czyta 
my, te  w pewnej miejscowości w powiecie Ko- 
telmcze^ktm z okazji poświęcenia nowej ikony 
ŚW. Mikołaja-Cudotwórcy, władze miejscowe 
zarządziły powszechny odpoczynek, ustanaw ia­
j ą  równocześnie, że wzamlaii za to piacować 
zif będzie w dniu najbliższego ..święta proleta 
rjacktego". ------

W ypadek ten, wymownie świadczący o fia­
sku propagandy antyreligijnej w danej miejso 
w ości ł o zupełnem ignorowaniu dyrektyw 
władz sowieckich, nie jest bynajm niej jakimś 
specjalnym wyjątkiem, bowiem podobne obła­
wy jawnego popierania przez ludność działal­
ności prześladowanego przez władze duchowień 
stwa są obetnie w Rosji ua porządku dziennym. 
W  tych dniach mieli możność przekonania się 
o> żem przedstawiciele prasy sowieckiej, k tó­
rych zaproszono do Centralnego zwiąaKu bes- 
bożników i zaproszono ich tam z materjalem, 
ilustrującym  wpływy duchowieństwa na apa­
ra t sowiecki. Z m aterjału tego wynika, między 
lnncml. że w niektórych miejscowościach za­
notowano już wypadki bezpośredniego oddzia­
ływania duchowieństwa na nastroje wyborców. 
0  perspektywach stale rosnących wpływów du 
chowień«twa można sobie najlepiej wyrobić pe 
iwne zdanie na podstawie faktu, iż w Rosji 
t*thlefe dzisiaj 60 000 cerkwi, że działa tam  oko 
lo 300,OUU księży i około 100,000 mnichów, żyją

cych w klasztorach, które dzisiaj oficjalnie na­
zywają się ..artelami gospod arczetni" itd- Z  m a 
terjalu, przedłożonego przedstawicielom pttasy 
sowiecKiej, wynika dale j że przy Kościołach 
prawosławnych istnieją specjalne organizacje 
młodzieży chrześcijańskiej, organizowane na 
wzór związku młodzieży komunistycznej. W 
Moskwie, Leningradzie i Kijowie czynne 8ą 
ponadto wyższe szkoły teologiczne, kształcące 
nowych duchownych w myśl dogmatów wiary 
chrześcijańskiej.

Nie bacząc na wszelkiego rodzaju szykany, 
duchowieństwo w ZSSR organizuje od czasu 
do c*asu swe zjazdy, ua których omawiane *ą 
najrozmaitsze aktualną zagadnienia polityczne, 
interesujące kościół. Tąk n p  na  zjeździe ducho 
wieństwn ukraińskiego onrawiano sprawę nau­
czania religji w  szkołach, pfzyczetn postano­
wiono wystosować na ręce Ogólnoukraińskiego 
centralnego komitetu wykonawczego specjalny 
memorjał, domagający się zaprowadzenia nau­
ki religji we wszystkich szkołach ukraińskich

Na szczególną uwagę zasługuje stwierdzony 
przez działaczy antirefigljsych fakt wysłania 
przez wierzących specjalnej komisji rzeczo­
znawców na Syberję, celem wyszukania tam 
odpowiedniego miejsca pod budowę całego mta 
sta religijnego, które otrzymać miało nazwę 
Ewangielińsk.----------------------------------------- ------

D o  klasztorów odbywają się w Rosji w dal­
szym ciągu doroczne pielgrzymki wierzącycn, 
zupełnie tak samo. jak miało to miejsce w cza 
sach przedwojennych. Jedną z pielgrzymek ta ­
kich do klasztoru u podnóża góry Beszta u tiit 
Kaukazie opisały niedaw no bardzo barwnie 
moskiewskie „Izwiestja1'.

Niektóre probostwa posiadają obecnie w Ro­
sji własne spółdzielnie, które często są jakgdy- 
by filiami spółdzielni komunistycznych. W ten 
sposób wewnątrz samych in*tytucyj sowiec­
kich i organizacyj powstaje obecnie w Rosji 
zupełnie legalnie swego rodzaju ..obrona reli­
gijna", popierana częstokroć bardzo gorliwie 
nietvlko przez tudność lecz i przez lokalnych 
funkcioinarju»zv sowieckich.

Svstematyczne załamywanie rfę frontu an- 
tireligi inego przy równoczesnym wzroście wpry 
wów duchowieństwa niepokoi wielce działaczy 
sowieckich, klórzy zastanawiają się obecnie 
nad tem, w laki sposób możnaby byto najsku­
teczniej przeciwdziałać żywiołowemu wprost 
wzrostowi religijności wśród szerokich warstw 
ludności rosyjskiej. (Ceps).

0 wrót f l o i f ! «
w Warszawie

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika").
Nowy teatr knmuralłiy w salach b. tta tru  „Reduta" 
— „Peryferie" z dobrem zakończeniem. — „Murzyn 
W arszaw y" — nowa komedia Antoniego Słonimskie­
go, *— Sukces „WHeńczyków" — Teatr „Ateneum"

Znajdujemy się dopiero na początku nowego sezo­
nu, chociaż już koniec listopada i zima tuż u progu 
Aie początek sezonu, to jedyna indywidualna, nieka- 
Jaudarzowa data, nie możemy tu więc mówić o spe­
cjalnie jakiemś opóźnieniu, zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach, kiedy sobie i kalendarz pozwala na rożnego 
rodzaju ekstrawagancje.

Z radością komunikujemy o znacznarr. ożywieniu 
w tutejszym świecie teatralnym. Tamtegoroczny se- 
gon byt tak slaby, że mógt zniechęcić do teatru naj­
większego jego miłośnika. Prócz oryginalnej „Wojny 
Wojnie" w reżyserii Schillera, nJe mieliśmy prawie 
żadnego ciekawego przedstawienia. W mieiskich tea­
trach dramatycznych zostały poczynione radykalne 
zmiany, t>o któfych należy się wiele dobrego spo­
dziewać. Dyrekcję objął tu świetny reżyser i pierw­
szorzędny organizator, Emil Chaberski, z którym 
współdziała harmonijnie jako kierownik literacki zna 
By krytyk z grupy „Skamandra", Władysław Zawi­
stowski. Ciekawą innowacją będzie otwarcie w sa­
lach redutowych (2dzle przed laty grała „Reduta") 
jaowego teatru kameralnego, którego repertuar będą 
•taoowić czoław* utwory, współczesna autorów tej

miary, có Clatldel, Coctefau, VIldrac, Pirandello, 
Morsellie a z polskich debiuty sceniczne Iwaszkie­
wicza i Rybickiego. W Teatrze Narodowym, pozo­
stającym, jak zaznaczyłem, pod tą samą dyrekcją, 
będzie grany Chestertown, Conrad, a z polsklegó re 
pertuaru klasycznego między innemi „Lelewel" Wy 
spiańskiego I niegrane jeszcze „Podziemia Wene­
ckie" Krasińskiego, 

j „Teatr Polski" rozpoczął sezon .przedmieściem" 
i („Periferie") Fr. Langera, w reżyserji Schillera, — 

przyczem dyrekcja pozwoliła sobie po premierze na 
oryginalną innowację, d mianowicie na „amerykań­
skie zakończenie" utworu, który w założeniu autora 
ma tragiczne rozwiązanie. W tym wypadku jest jed­
nak owa amerykanizacja bardzo na miejscu 1 czyni 
ciekawą sztukę Langera bardziej logiczną." W kon­
strukcji tego dramatą Jest bowiatn jeden moment zby 
tnio naciągnięty: oto bohater, który niechcąco po­
pełnia morderstwo, w poszukiwaniu za sprawiedliwą 
karą, której' mu nikt nie chce wymierzyć, popełnia 
nowe zabójstwo, aby sie wreszcie znaleźć w wynia- 
rzonem więzieniu. W inscenizacji Teatru Polskiego, 
każe Sędzia, będący uosobieniem idealnej sprawie­
dliwości, nie popełniać bohaterowi nowego morder­
stwa, lecz w walce o usunięcie tego zła współcze­
sności, które się zwie „Przedmieściem", znaleźć po­
kutę za swój grzech. Sztuka zdobyła sob.e w tej in­
terpretacji, dzięki barwnej reżyserji i świetnej grze 
zespołu, wielkie powodzenie.

„Teatr Mały" pozostaje nadal sceną-Wyłączni* kc. 
mcdjową. Jako Jedna z najbliższych premjcr przy­
gotowuje tu reżyser borowski nową sztukę A. Sło- i 
tumskiego p. t. „Murzyn Warszawy". Ma to być ko* t
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Incydent Polakiewicz - Chrucki 
w sądzie marszałkowskim

W arszawa. 27. 11. (Sin) Dziś odwiedzili mar­
szałka Sejmu posłowie Jeremicz i Chrucki w 
sprawie zajścia między posłem Polakiewiczem 
a CLfuckim. Sprawa ta została przekazana są 
dowi marszałkowskiemu.

Program pracy komisji 
budżetowej

Warszawa, 27 11 PAT. Dziś w gabinecie Mar 
szalka sej’mu Daszyńskiego odbyła się konferea 
cja, w której wziął udział przewodniczący ko­
misji budżetowej poseł Byrka oraz wszyscy 
referenci poszczególnych działów budżetu. Te­
matem obrad było ustalenie prac komisji budź© 
towej. Postanowiono, że komisja intenzywam 
pracować będzie do 21 grudnia rb„ poczem na­
stąpi przerwa do 11 stycznia. W  tym dmu ko-i 
m isja wznosti swoje prace, które wiana ukoń­
czyć 15 stycznia- Jako termin ostateczny dru­
ku referatów i sprawozdań koM sji uchwalono 
dzień 22 stycznia.

Konferencja premjera Bartla 
z min. Czechowiczem

W arszawa. 27. 11. (AW) Dziś w godzinach 
przedpołudniowych p. premjer Bartol przyjął 
ministra Czechowicza i odbył z nim dłuższą kou 
ferencję.

Wybory dc izby lekarskiej 
w Warszawie

W arszawa 27 11 (A W) Wczoraj odbyły się 
wybory do Izby lekarskiej warszgwsko-biato- 
stookiej. Według obliczeń prowizorycznych na  
listę stowarzyszeń lekarskich padła przygniata­
jąca większość głosów tak, iż prawdopodobnie 
wszyscy kandydaci tej listy wejdą do Izby le­
karskiej.

Pp. Drummond i Sugimura 
w Poznania

Poznań. (AW) W  dniu dzisiejszym przybyli 
tu p. Drummond i Sugimura. Zwiedzili oni teren 
powszechnej w ystaw y krajowej, a następnie 
miasto,
Nieszczęśliwy wypadek znanego 

artysty-malarza
W a rsza w a . 27. 11. Na stacji Z dołbunow o p rze

chodził przez tory znany malarz Apcunary Kę­
dzierski wraz z żoną. Nagle nadszedł manewru 
Jący parowóz, pod którego koła dostaje się obo 
je. Żona artysty  zmarła niebawiem z ran odnie 
sionych, Kędzierski znajduje się w szpitalu w  
stanie bardzo ciężkim, Kędzierska osie rodła
trzy córeczki.

medja z życia żydowskiej W arszawy, budzi tem sa­
mem zrozumiale zainteresowanie. Trudno przyyus*. 
czać, jaką niespodziankę przyniesie nam ton głęboki
i dobry poeta, a natomiast jak często przesadnie sa- 
rowy krytyk — w tym utworze scenicznym.

Dyrekcja teatrów  dyr. Szyfmana wznowiła w bio« 
źącytn sezonie swoje specjalne wydanie miesięczni­
ka teatralnego p. tyt. „Teatr", pod redakcją poety; 
J. Relidzyńskiego. *

„Wileńczycy" zdobyli sobie szturmem żydowską 
Warszawę, łaknącą prawdziwej sztuki teatralnej. Po 
nadzwyczajnym sukcesie „Kldusz Haszem", „Przed­
mieścia" I „Żądzy", w reżyserji A. Tettelbauma, da­
wnego członka Trupy Wileńskiej, który obecnie wrd 
cił z Ameryki, przyszła kolej na wystawienie utwo­
ru, o którym „wileńczycy" już od dawna marzytŁ 
Chodu o „Noc na starym rynku", która w insceniza­
cji Dawida Hermana, stanowi obecnie ewenament te­
atralny W arszawy. Nawskróś nowatorska reżyseria 
nie wprowadza coprawda na scenę jakichś nowych' 
zdobKźy, ale operując umiejętnie i harmonijnie sta­
rem!, wydobywa z tego utworu całą głębię jego mt- 
stycznego realizmu, uwypukla siłę ekspresyjną za-! 
wartej w nim satyry. Zupełnie nową oprawę deko­
racyjną dla arcydzieła Pereca stworzył Wł. W da- 
trauto, a oryginalna muzykę skomponował młody 
muzyk, J. Kamiński.

Na zakończenie należy wspomnieć o powstałej tu 
scenie robotniczej p. n. „Ateneum1'', mieszczące] siu 
w jednej z najpiękniejszych sal stolicy — w gmachu 
Związku Kolejarzy na Pradze. Teatr ten, o poważ­
nych ambicjach artystycznych, wystawia obecnie- — 
„Śluby" Artura Oórskisgą Henryk Adler.
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Kraków, 28 listopada
Żydoslwo Krakowa miało wczoraj piękny, 

rachsif# dzień, mogąc powitać w naszym ime 
ście Nachunra Sokołowa, prezydenta Egzekuly 
wy ŚWialowej Organizacji Sjońskiej. Dostojny 
gość mimo zaabsorbowania nawałem  zajęć, 
przyjął zaproszenie Egzekutywy Organizacji 
Słońskiej zacli. Małopolski i spędził kilka gu- 
dzm z przywódcami ruchu sjońskiego naszej 
dzielnicy, a w szczególności ze sw\ m serdeoŁ- 
nym  przyjacielem  posłem Dreir. Thonem -' 
Krótki czas pobytu czcigodnego przywódcy 
oraz fakt, żę niem al w ostatniej chwili dowie­
dziano sie o przyjęciu przez prez. Sokołowa 
zaproszenia do Krakowa, nie pozwolił na zor­
ganizowanie uroczystego powitania na większą 
skałę. Niemniej jednak przyjęcie, zgotowane 
drogiemu gościowi przez żydowski Kraków, a 
iW szczególności przez szerokie sfery sjońskie, 
było nad w yraz serdeczne i gorące, świadcząc 
o wielkSem oddaniu i uwielbieniu, jakiem 
niestrudzony nasz bojownik słusznie zwany 
m inistrem  spraw  zagranicznych naszego ruchu, 
cieszył się w szeregach żydostwa polskiego, któ 
rego jest w iernym  synem i znakomitą chlubą-

Powitanfe na dworcu
Na powitanie czcigodnego gościa zebrały stę 

na dworcu liczne rzesze żydoslwa krakowskie­
go. W śród obecnych zauważyliśmy posła Dra 
Thona, prezesa gminy żydowskiej Dra L an- 
daua i Wiceprezesa Dra Fischlowil ia, prezesa 
Związku Słowarzyszeń „Bnej B r th “ w Polsce 
Dra Adera i gen. sekretarza D ra F ilipa Lau- 
daua, prezesów Stowarzy izenia Kupców pp. 
Schechtera i Snlrę, członka Sjońskiego A. C- 
Joachim a Neigera z Tarnowa, prezesa Egzeku 
tywy Org. Sjońskiej D ra Schwarzharta, z człon 
kam i Egzekutywy, reprezentantów org. -,Mi- 
ira c h i“ pp-Dra Bulwę, Horowitza i StambergL- 
ra, prezesa org. „Hitachdut " Dra Terłę, repre 
2entantów org. „Poałej-Sjon“, przedstawicielki 
.,Wizo“ pp Susskindową, Dr. Stlllerową i Sil- 
bersteinową, im. Pgrbutup. W alkowskiego, przy 
wódców naszego ruchu pp. Dra W ahrhaftiga, 
Dra Hilfstelna, Dra Feldblum a i in., przed 
stawideli wszystkich organizacyj 5 instytucyj 
sjortistycznych stowarzyszeń młodzieży, zwiaz
ków sportowych Ud.

Kiedy w drzwiacn wagonu ukazał i  się czer­
stwa, lak sym patyczna tw arz naszego drogiego 
przywódcy, okrzykom na jrgo cześć nię było 
końca. Rozentuzjazmowane tłum y zaintonow a­
ły „HatiKWę", wśród brzmienia której czcigo­
dny gość po serdecznem przywitaniu się z po­
słem  Drem Thonem  przeszedł w raz z towarzy­
szącą m u cóńkią p. Dr. Celiną Sokołow do sa­
lonu recepcyjntgo na peronie dworca. T u przed 
stawili się prez. Sokołowowi przedstawiciele 
gminy żydowskiej i Stow- -,Bnej Brith".

Imieniem gminy żydowskiej p-zemówtf wi­
ceprezes Dr. Fischlłowitz, zapewniając znakomi 
tego gościa, że m ająca wielką przeszłość żydow­
ska gmina krakowska żywo zajm uje się wsze:- 
kiemi przejaw am i życia żydowskiego-

Prezes Bnej Brith D r Ader wyraził radość 
z możności powitania zasłużonego wodza wiel­
kiej idei, kióra sta ła 'ą ię  wspólną -własnością j 
całego żydoslwa. idei odzyskania Ziemi święte; 
i stworzenia w niej żydowskiej siedziby naro­
dowej. Zarazem prezes' Dr. Ader powitał czci­
godnego gościa jako członka Bnej Bi ith

K o w a  p r e z .  S o k c f o u i a
Prezydent Sokołow oodziękowal w polskiem 

przemówieniu za powitania, wywodząc m. in.: 
Jestem głęboko w zruszony z powodu pobytu 
w Krakowie. Przyjazd do Krakowa nie znajdo 
wał się wprawdzie w -ramach mej obecnej po­
dróży, lecz nie mogłem nie skorzystać ze spo­
sobności zawitania bodaj na parę godzin do Kra 
ko w a. Jest to objaw prawdziwego sentymentu, 
jaki żywię do tego prastarego grodu, miasta, 
Skąd światło nauki i wiedzy promieniało daleko 
i szeroko, miasta tysiąca pamiątek i w spom ­
nień, siedziby wielowiekowej gminy żydow­
skiej, grodu, z którego i mój ród się w r o d z i .  
Kraków, to miejsce, do któiego odnieść można 
piękne hebrajskie powiedzenie: „miasto, w któ 
rem wszystko się znajduje: piękna przeszłość 
i teraźniejszość i dążenie dc jasnej przyszłości.

Należę do ludzi miłujących atmosferę zgody i 
pragnących wyrównania różnic, jakie nas dzie 
lą. Kiedy spoglądamy w przeszłość żydostwa 
krakowskiego, widzimy piękny obraz solidarno 
ści żydostwa, choć i w niem w przeszłości z pe 
wnością nie brakło różnic. Widocznie więc róż 
nice te nie są czemś trwałem  i ważnem, a istot

nem jest to, co nas łączy. Mówca z radofedą Wł 
f? serdeczną atmosferę, w jakiej zi  alazł się w! 
Krakowie i w yraża nadzieję, że może już w  trit 
dlugrej przyszłości będzie mógł zawitać do d(X> 
giego Krakowa z prawdziwą wizytą. ’

U r o c z y s t e  p o w i t a n i e  
w  O r g .  S o ń s k i e j

. dworca ko le jow ego  udał się ęzcijg<^djiy 
iCść wśród szpaleru entuzjastycznie witających 

go tłumów publiczności do lokalu organizacji' 
sjonistycznej przy ul. Stradom, gdzie zebrali si* 
w -omplecie członkowie Rady centralnej Ot*. 
sjońskiej oraz w ładze partyjne wszystkich frafc 
cyj i ugrupowań. Dostojny gość zajął miejsce tut 
podwyższeniu obok prezesa posła dra 1 nona, 
kt ry przywitał go serdecznem p -zemówienieii^ 
heb^ajskiem, podnosząc olbrzymie hisuoryczue 
zasługi i znaczenie prez. .soko łow a dla naszego 
ruchu. Mówca wiła czcigodnego gościa, jako na 
uczyciela i wodza narodu żydowskiego, w yrażą 
jąc i -dość z powodu tak drogich odwiedzin. Rd 
wuież w ita poseł Thon p. Di. Celinę SotoŁow, 
będącą niejako „szomeret“ swego wielkiegc oj­
ca.

Inuenietn organizacji „Mizrachi“ przemówił 
rabin Krieger, imieniem orga nizacji Hitachdut 
Dr. e r ł e  imieniem org- Poalej Sjon prayńcy p. 
Friedberg. W szyscy mówcy w gorących sło­
wach witali czcigodnego gościa, wy .azając ra* 
dość z powodu jego przyjazdu do Krakowa, pe 
czem prezes Egzekutywy Dr. Schw arzbart za 
pewnił dostojnego przywódcę, że ruch sjonisty 
czny na naszym terenie rozwija się w narmonji, 
bez taić wewnętrznych. Zarazem Dr. Schwarz 
bart zwrócił się do prezesa Sokołowa z prośbą 
by Egzekutywa Światowej Organizacji Słoń­
skiej zajęła się bliżej kwestią zjednoczenia ru­
chu sjońskiego na terenie Polski.

Na słowa powitania odpowiedział prezes So­
kołow głębokiem, wyczerpującem i pięknem 
przemówieniem, w którem naszkicował obecną 
sytuację w sjoniźmie i widoki naszego ruchu 
w najbliższej przyszłości. Streszczenię mowy 
czcigudnego sościa, przyjęrej przez zebranych, 
długotrwałemi, burzliwemi oklaskami, oodamy 
w jutrzejszym numerze. Uczestnicy zebrania 
zgotowali prez. Sokołowowi serdeczną, żywio­
łową owację, poczem odśpiewali wśród peanie 
siego nastroju Hatikwę

Po zebraniu udał się prez. Sokołow z córką 
w  gronie tow arzyszy na obiad. Popołudniu po 
dojmowany był dostojny gość przez państwa 
Thonów, gazie złożył w izytę m. in. także pre 
zydent gminy żydowskiej p. Dr. Landau. W ie 
czoiem pociągiem gdańskim, opuścił prezydent 
Sokołow w raz z córką Kraków, żegnany na; 
dworcu serdecznie przez liczną rzeszę towarzy 
szy.

RĘKAWICZKI damskie, męskie, dziecięce najwie-; 
Kszy w ybór: A. BROSS, Kraków, rlorjaoska 44. — 
W yborowe gatunki, — niskie ceny. 326óer

SZALOM ASZ Przedruk wzbroniony

Wyrok śmierci
Autor} zowaoy przekład  Leona Tem plera.

42) Ciąg dalszy
M urzyn Rep był niem al jeszcze chłopcem. Opo­

w iadał stale, że rue ukończył jeszcze 18 la t i że 
d latego nie wolno go strac ić  na ełektrycznem 
krześle. Ale w edług dokumentów był starszy , wo­
ł a ,  czego sąd nab ra ł przekonania, iż jest już w 
w ieku, w którym  mc-że umrzeć. Murzyn w m iesza­
ny był w spraw ę napadu na jedną z białych daiew 
cząt, k tó rą  — w ciągnąw szy w  piwnicę — zgw ał­
c ił i udusił, Kiedy ujęto m urzyna, lozdraiżniony 
tłum  chciał go zły uchować. T ylko  z w ielkim  tru ­
dem udało  się policji u ratow ać m urzyna z rąk  
dzikiego plebsu. Toteż, staw iw szy m uizyna przed 
sąd przysięgłych, nie zadaw ano sobie w iele trudu 
by stw ierdzić, czy biała dziewczyna isto tn ie była 
tak  niewinna, jak to przedstaw iał oskarżycie l w 
przeciw ieństw ie do m urzyna, k tó ry  tw ierdził, że 
ona go urżekła, że zab ra ła  mu w szystkie pieniądze 
jak ie  zarab ia ł, a zabaw iała się z innym i Rep me 
m iał pie nędzy na wzięcie adw okata, a  obrońca 
%y zn iczony z urzędu, był dopiero praktykującym  
adw okatem  i m ało dbał o  to, czy A m eryka bę­
dzie m iała jednego murzyna mr.iej Murzyn nie 
m iał nikogo ze sw oich przy  sobie. P rzybył z  po­

łudnia, nie w iedząc naw et, czy rodzice jego żyją, 
tzy też um arli. P ap iery , jak ie  posłano do miejsca 
jego urodzeń a, by zbadać tam  w łaściw y w iek ska 
zajiego, nie w róciły  jeszcze. Z rego też powodu 
w ir a  w iał sobie Rep, że będzie ocalony z powodu 
n łodego wieku.

2  murzynem tym zaprzyjaźnił się Stown b a r ­
dziej, niż z w szystkim i innymi tow arzyszam i 
śm ierci. Może dlatego, ze arystokratyczny  w ice­
prezydent Banku K om ercjalnego czuł się ,ak sa­
motny i opuszczony, jak ów murzyn. Zupełnie po­
dobnie juk Rep, niema rów nież i Stown nikogo, 
kloby się u ją ł za nim. Kiedy Stown poznał m u-iy- 
»a, wszczął z nim taką lozm owę:

—  No, Rep, czy nadeszły już papiery  z A tlanta?
— Nie jeszcze, boss (murzyn nazyw ał Stowna 

„boss“ zupełnie tak, jakby go nazyw ał będąc na 
v,olnośoi). A le z pew nością nadejdą! W A tlanta 
w szystko jest napisane

— Z pewnością nadejdą Rep. Być może że już 
radeszły , ale chow ają je  przed tobą do osta tn ie j 
chwili. W  osta tn ie j ch vil:, kiedy będą już mieli 
poprow adzić cię na elektryczne k rzesło  — nadej­
dzie u łaskaw ienie gube-natora.

— Ma pan słusz.iość W szyscy mówią tak. Na- 
rzelnik w ięzienia też mówi tak, alf trudno  cze­
kać. Bóg w ie — ciężko żyć w rozpaczy. W ierci 
to za dnia i  w  nocy, niby ból zęba.

— Tiudno, takie iu i przepisy — pocieszał go 
Stown.

— Złe przepisy  — o d p arł murzyn.
—  Tak, k iepskie ustaw y.
— A z  panem, Jak się ma rzecz, boss?
  Saun o  ten  nie wiem , Rep.
— No, cc do pana jestem  już zupełnie spokoj 

ny. P a n . nie pójozie na elektryczne krzesło.
— Dlaczego m yślisz tak, Rep?
— M atka pańska nie pozwoli, by pana stracono.
— M atka moja nie żyje już.
— W taksm raziie żona pańska. Jest pew nie pię 

kną młodą kobietą. Kiedy ona stanie przeo guber­
natorem  i pocznie p łakać, z pewnością natych­
m iast podpisze ułaskaw ienie. Pow iadają, że guber 
natoi nie może się oprzei łzom kobiety. Goybym 
ja t m iał żonę, k tó rab y  p łak a ła  za mną przed gu­
bernatorem , byłbym pewny, ż t  zostałbym  przy  
życiu.

— A m yślisz Rep, że opłaca się to? — zapy ta ł ■ 
Stown murzyna.

—  la  myślę tak , boss: Opłacać się nie bardzo  
opłaca, ale różnica w tem: sko io  żyjesz, m asz je ­
szcze „chance‘‘ a le  kieay um arłeś, niem asz jn i  n a ­
dziej!. To w  tem różnica!

— Tak, Rep m asz słuszność. Bądź ty lko  dobrej 
myśli.

— Dzie t  ci. bosa Niech pan też będzie dobrej 
m yśli I ( '

P odąli sobie ręce i ro zes tli sięt

i i  jG iąg dalszy nastąpi]
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Nr. 15 DLA DZIECI i HŁODZKŻY
Pod redakcja Runy Reltmanowej

jako dodatek 
„N O W EG O  D ZIEN N IK A"

Wieczorne przechadzki
Pogadanki z naszych dziejów.

Osoby: ojciec (o), syn (s)
Elisza.

Sokół

O: OpoWlein ci synu legendę o ororoku Ellszy.
S; Dófirze ojcze, słucham.
O: Było to za czasów, kiedy po ziemi naszej cho­

dził wielki Eliasz.
S: Czy to ojcze ten, który odwiedza nasze domy 

w sederowe wieczory?
O: Tak, syna. — Otóż w owym czasie był już E- 

Iksz siwiuteńkim starcem. Szukał godnego zastępcy, 
któryby, jak on, słowo Boże i miłość roznosił po zie­
mi izraelskiej. Razu pewnego o świcie u jm l czer­
stwego Wieśniaka idącego za pługiem. Taka świe- 
2ok bila z jego postaci i takie ogromne upojenie 
pracą, że przystąpił doń wielki nasz prorok i zarzu­
ciwszy «atf płaszcz swó], uczynił go swym uczniem. 
Odtąd dzielili wspólną dolę i niedolę, obchodząc 
WSI4 i miasta ze słowem Boźam i miłością.

Zdarzyło się, Ze po wielu dniach wspólnej wędró­
wki znaleźli się dłwj na polu, gdzie zaskoczyła ich 
burzliwa noc. Do irafbtiłszego osiedla było baTdzo 
daleko. Tymczasenr niebo łyskało wężami błyska­
wic, dtoJłrlfo grzmotarui, Jakoby zbliiał się świata 
krtf.„

Słńreż&ny Elisza, przytulił się do mistrza i pa- 
triył w jego głębokie, miłujące oczy. Eliasz stał pro­
sta, nieruchomo, a oczy w zachwyceniu serdecznem

mtm om >rtiwmncn
ł i e f t *

Stełek był wielkim tchórzem, ale to nie przeszka­
dzano mu zupełnie przechwalać się wobec tych, któ­
rzy go tak dobrze znali, jak naprzykład tatuś i ma­
musia, te  jest bardzo odwaśny.

Mamusia Stefka zachorowała i Stefek przeprowa- 
ć&Sł się na kilka dni do wujostwa.

Pdaieważ Stefuś chodził już do czwartej klasy, u- 
wtóaf, źe należy kontęcznie zaimportować swoim 
kuzynkom, Fełusl i Hani, które były przecież młod­
sze od niegs o całe dwa lata.

Opowiadał dziewczynkom cuda o swojej wielkiej 
odwadze. Kiczem było dla niegó wyratowanie kogoś 
z płoaącrego domu drobnostką rozpędzenie bandy 
zlodgiedit, która się poro kiedyś zakradła do domu 
rodziców, a zupełnie błahą rzeczą dła jego odwagi 
było wrfrzymafele koni, które poniosły i pędziły na 
oślep przez uliee...

Dziewczynki z nabożeństwem przysłuchiwały się 
opowiadaniom Stefka i... wierzyły.

Al raz,_ w nocy, kiedy cały dom spał, zbudził 
wszystkich pizeraśliwy krzyk Stefka.

Wseyzey się zerwali. Na łóżku siedział Stefek b.a- 
, ly, lak płótno i drżał jak liść.

Pałeem wskazywał w stTOnę kuclmi i ledwo wy- 
Kfżkńtt:

— Tam, tam ktoś jest... słyszałem straszny huk.
Wszyscy, ciocia i wujcio i dziewczynki, pospie­

szyli de kuchni.
i co zobaczyli?
Kotek, czarny MuTasek, gospodarował na stole, 

ni którym słało kilka.garnków i jeden z nich zrzucił 
n* kamienną posadzkę.

...A nasz- Stefuś, który rozpędzał złodziei! i rzucał 
się ku rozhukanym koniom, zaszył się głęboko w po­
duszki lóleezka i nie miał odwagi podnieść głowy 
z pod kołdry.

— A Wiecie, co było nazajutrz?
Tatuś i matros ta Fetesi i Han' zabronili wprawdzie 

śmiał się dlieWczyhkttłrt że Stefka, ale wierzcie mi, 
nikt mimo najlepszych chęei nie mógł się powstrzy­
mać od śmieebń. Nawęt tauiś i mamusia się śmiai;.

Dzhrifcj steltK jest jtrf dorosły. — Wyleczył się już 
dawno z wady samochwalstwa i... tchórzostwa i sam 
nieraz chętni* opowiada o nocnej przygodzie z kot­
kiem i SfBIefe śiĘ prtp teffl tak serdeczttie, >ak się 
wtedy śmiali wujcio, ciocia, Felusia i Hania.

Blanka Hollaaadrowi.

skierował ku Niebiosom, w pożarach błyskawic sio- 
jącym. ,

Elisza drżał.
Wtem pochylił się mistrz nad uchem Ehszy i  w y­

szeptał mu głosem gorącym i świętym: „Oto przy­
zywa mnie Bóg. Na skrzydłach płomienistych tej 
burzy ulecę w zwyż, tam... gdzie za chwilę rozsypią 
się duże, błyszczące gwiazdy.

Błogosławię cię Elisza! Błogosławię wargom 
twoim, by kwitły świętemi słowy miłości; sercu two 
jemu błogosławię, by kochało, by pełne było słody­
czy miłowania, jako pełnemi są ale miodj Ojczyzny 
naszej. Błogosławię cię calęgo, ELlszo! Służ narodo­
wi naszemu i tej wielkiej naszej ziemi, jako ja do­
tychczas służyłam"!

Pamiętaj... pamiętaj!...
W zachwyceniu duszy swojej widział Elisza mi­

strza, jak na skrzydłach huraganu błyskawicowego 
ulatywał w górę... w górę...

A gdy znikł mu z oczu, uczyniła się wielką cisza, 
a niebo zakwitło miliardami błyszczących gwiazd...

Jak Elisza wypełnił rozkaz mistrza, usłyszy syn 
mój na następnej przechadzce. Dobrze?

S: Dobrze, tatusiu, Maurycy Schlmeł.

Skarga wrony
,.Dlaczego nie śpiewasz tak  ładnie, jak skowro­

nek? ' zapytała dziewczynka wrony, kraczącej na 
drzewie. „Jesteś nieładna, nie potrafisz tak śpiewać 
i pląsać jak inne ptaszki. W  niczem im nie doró­
wnujesz".

Po tych słowach dziewczynki smutek ogarnął 
wionę, Zdawało się jej dotychczas, że śpiewa tak 
pięknie, ieślj nie piękniej, niż inne ptaki. Zaczęła się 
więe skarżyć na swój los.

„To prawda, że nie umiem śpiewać jak skowro­
nek, ale za to wołam, krzyczę głośno, staram  się 
jak mogę najlepiej. Nazywasz mnie nieładną. Cóż 
temu jestem winna. Natura mnie tajką. stworzyła. 
Czyż naprawdę w  mem krakaniu niema nic pięk­
nego? Czyż w mojej mocy jest dorównać innym?“

W iuna smutnie zwiesiła głowę, Dziewczynka słę 
zawstydziła.

„To prawda. Co ona temu winna", pomyślała. 
Kracze, bo Inaczej nie umie. Czyż jest przez to  gor­
szą od słowika, który się bez sw.ei zasługi urodzi? 
śpiewakiem, albo od szczygła, którego natura pięk- 
nemi barwami obdarowała. Im wszystko z łatwością 
przychodzi".

„Przebacz mi wrono", zawołała, „masż słusz-ność, 
byłam wobec ciebie niesprawiedliwą. Trzeba in*- 
nych sądzić nie wedle ich wyglądu, ale wedle ich 
rzetelnych usiłowań".

B-a (Szomereth).

Wiadomości szkolna
Srulek Kuntz (Stary Sącz) donosi: Dnia 31 pa­

ździernika odbyły się u nas w szkole w ybory na 
wójta i radnych naszej klasy. W ybory odbyły się 
w ten sposób: Cała kiasa w ybrała komisję z trzech
członków. Komisja ta wyznaczyła dwunastu z po­
śród nas, których wybieraliśmy większością gło­
sów do rady gminnej. Podczas wyborów roiło się 
w  naszej klasie, jak w ulu. Byliśmy wszyscy z wy. 
boru wójta bardzo zadowoleni i oklaskiwaliśmy no- 
wowybranego, który nam wszystkim fundował cze­
koladę. Chciałbym wiedzieć, czy w innych szkołach 
podobnie się urządzają. 2alożyliśmy również współ, 
ną kasę na wydatki szkolne. (Czy sprawiliście jui 
sobie kartki składkowe K. K. L.?).

Hlłda Rfemerówns (Stary Sącz) pisze ze szkoiy:
| Dnia 11 listopada jako w 10-tą rocznicę niepodległo.
I ści Polski, kazała nam nasza Pani aby każda zro- 
j biła sobie jakieś piękne postanowienie, któreby po- 
i lem w czyn wprowadziła. Na godzinach robót czy- 
1 tamy zwykle „Płomyk" albo książkę. Teraz prze­

czytałyśmy powieść p. t.: „DWaj Rymszowic". którą 
przerobiłyśmy jako lekturę.

Anita Reictunan (Tarnów) podaje szczegóły o gmi-

Sokół ranny umiera hen w  trawie...
Ziemie szarpie w  szałonei rozpaczy,
W zrok podnosi zamglony, żebraczy 
IW dal, gdzie płyną z sw ą pieśnią żórawie. 
He] sokole! ty ś dumny i górny,
Coś pogardzał piosenką tęskniącą 
Z słabych piersi żórawich płynącą.
Pomnisz lot twój wysoki, podchmurny?
Hej sokole 1 choć ciało tw e krwkwa 
Podnieś wzrok sw ój zamglony ku górze 
Gdzie szczyt śnieżny zatraca się w chmarze, 
Gdzie nie sięga wzrok słabych żórawil 
Sokół ranny umiera hen w  trawie...
Podniósł w górę wzrok słaby, gasnący 
Na szczyt śnieżny gdzieś w  chmurze tonący 
A pieśń tęskną wznoszą żórawie.

L'. E.

nie: W szystkie członkinie gminy muszą stosować 
się do statutu gminnego, w przeciwnym razie ponó. 
szą kary, przeważnie pieniężne. Co wtorek odby­
wają się posiedzenia, na których czytamy różne rze­
czy naukowe, następnie odbywa się dyskusja 
w  obecności gospodyni klasy. Niższe klasy mają 
sklepik, bądźto z cukierkami, bądź z przyboraiilf 
szkolnym i

Mania Scheiuelówna (Przemyśl): Z okazji obchodu 
10-letniej rocznicy powstania państwa polskiego od­
był się n nas uroczysty wieczór w  sali Sokoła 
o godz. 5 po południu. W ieczór rozpoczął się odśpie­
waniem hymnu państwowego. Następnie przemawiał 
p. profesor i Jedna z uczenie. Drugą część programu 
stanowiły obrazy z „Legendy" Wyspiańskiego - — 
Pierw szy obraz przedstawiał śmierć KTaka; cirugf 
obronę dworzyszcza; trzeci radę Śmie cha; czw arty 
odparcie Ryty gier a; piąty dar Rusałek; szósty 
wreszcie: „Leży W anda w  naszej ziemi..." Potem 
nasza klasa wygłosiła chóralnie deklamację „Po­
zdrowienie polskiego morza". Uroczystość zakończył 
chór odśpiewaniem pieśni „W szystko co nasze".

Dzieclt A cóż z naszeml kartkami składkowemł 
F. N. Czy wszystko ma się skończyć na słow ach? 
Czy tak bardzo trudno o to, aby uczenica czy uczeń 
uzbierali 20 marek po 5 gr. i wypełnili kartę?  Madę 
na tę czynność nawet miesiące czasu. W ysiłek bair- 
dzo mały w porównaniu z satysfakcją I zadość-, 
uczynieniem, że się spełniło św ięty obowiązek. Mś> 
my pewną nadzieję, że następna poczta przyniesie 
nam wiele wiadomości w kierunki! realizowania nt_ 
szego planu. Sprawa jest tern łatwiejsza, możecie 
to uczynić, wybierając administratora 1 skarbnika, 

 v — -
ODPOWIEDZI ggO. „DZIENNICZKA"

Ben Zeew: Nie, niestety czasopisma takiego niemą, 
istnieją tylko pisemka w ramach poszczególnych or* 
ganizącyj. Może kiedyś, gdy „Dziennik" się powięk. 
szy, będziemy mogli spełnić Wasze życzenia.

S. L. (Kraków): Czy już się poprawiłaś?
Manta Kempier: Tłumaczenie możesz przysłać. 

Staraj się pilnie uczyć, abyś mogła także tratUiteuzd1 
ustępy tłumaczyć.

B. Halbreicb: Nie pisz listów Twych W poŚOłeu; 
chu, o ile nie masz czasu, lepiej będzie, jeżeli odle­
żysz pisanie na później. Staraj się pokonać ortogM* 
ficzne i gramatyczne biędy. Ucz się pitolę jężyfa- 
hebrajskiego, pewno będziesz kiedyś szczęśliwy 
z tego powodu.

Tulek Fuss: Chętnie wyślemy Ci nagrodę w Ję­
zyku hebrajskim. Będzie nam doprawdy bardzo miło. 
Jeżeli i inne dzieci będą prosiły o nagrodę w języki 
ojczystym.

Kamyczek: Dziecko kochane, mamy ochotę pogła­
dzić twoją ciemną głowę i wsączyć Ci w młodą du­
sze trochę pogody i optymizmu życiowego. W ier­
szyk twój jest dobry. — umieścimy go. Może w tym 
kierunku coś zrobisz. Staraj się opanować ten nie­
zrozumiały wprost pesymizm, który jest czasem na­
wet bardzo wygodny, bo powiedzieć sobie może­
my, że najlepiej jest próżnować. Gdyby choć tylkć 
cżęść ludzi myślała tak Jak Ty. cały świat f Jego 
kultura Stanęłyby w rozwoju

Abfahaift Mussler: Niestety, nie mamy sztućzki
odpowiedniej dla dorosłych.

Róża Blattówna: Bardzo dobrze zrobiłaś, wybił* 
rając tan zawód, mimo u> jednak pcwiaoaś dalej PTI*



Str. b

eować nad sobą, Pizedewszystkiem-starać s ił  o pc- 
yraw ny styl polski i nięmfećki, Czy pobierasz też 
lekcje stenografii, jest to bardzo ważny i popłatny 
przedmiot.

Palestyna E.r Trudno bardzo o listowna odpo­
wiedź ze względu na stosunki, wśród których żyjesz. 
S taraj się rzeczyw iście pozostać do świąt Pessach. 
S taraj się zapisać do org. chalucowej, to będzie naj­
lepsza droga dla Ciebie. W  sprawie nauki języka he­
brajskiego, zwróć się Jo  p. Reginy Gurfein, jest 
łw ietną hebraistką i będzie Ci mogła poradzić. 
Aares R. G. z list. p. N. Silbermana, Kraków, Se­
bastiana 27, Ili p.

Adolf S tatter: Cieszymj się, że nagroda sprawiła 
Ci przyjemność.

Kwucah Lahaw: Mylicie się. „Dzienniczek" ma
bardzo mało czasu; myśli także wiele i zastanawia 
Się nad tern, aby Was zbliżyć najbardziej ku temu 
Co piękne i dobre w narodzie, aby w W as w ykształ­
cić wolę dla prawdziwie ofiarnej p racy . dla-Erec, 
dla narodu. O jakie' a r tj kudiki Wam chodzi? Jak 
podzieliłyście się na same urzędy, a jednak jest 
was przecie tylko osiem, dlaczego tak mało?

Anita R.: Czy czytałaś także prace innych auto­
rów żydowskich i* Czy czytasz w oryginale? Po­
winnaś się starać o to, literatura żydowska jest tak 
piękna, że czytanie stokroć trud Ci wynagrodzi.

Selig Beck: 1 łuimaczeme niezłe, niektóre usterki
językowe poprawimy. Owszem, przyślij coś z rzeczy 
Friszmana. Po zamknięciu konkursu okaże się, które 
tłumaczenia będą drukowane.

AL Josefsberg: Tak, teraz bardzo ładnie. Umie­
ścimy.

Sulamiih: Masz dobry styl. Zarzucamy Ci tylko 
pewna rozwlekłość i sentymentalizm, który jest 
zresztą cechą Twego wieku. Z nadejściem nocy jest 
ładne i nastrojowe, ale musi poczekać na lato.' „Dia­
log o życiu" byłby lepszy, gdybyś go skróciła do 
połowy. Pamiętaj o tern, ze dzieci nie wolno nużyć 
i  że nie doczytają nawet najlepszej pracy, jeśli nie 
Jest zajmująca.

P. F.: Ładne, świadczy o talencie poetyckim. Pro­
szę zmienić część środkową, która traci cechy poe-’ 
*ji i raz jeszcze przysłać.

Maiha Schenkelówna: Nie możemy umieścić wśród 
prac konkursowych, dopóki nie podasz autora tłu­
maczonego ustępu i  dzieła, skąd go wzięłaś. Nade­
szli] wka&tce.

B. Fogelwanżanka: Łamigłówka dobra
„17-letnla Nina": Musisz pracować nad w y rą b a ­

niem swego chwiejnego charakteru. Jesteś przewra­
żliwiona i stąd  ta silna reakcja. Chodź jak najmniej 
Jo kina, nie czytaj tyle powieści. Przeczytaj ko­
n ie c z n i Tomasza Carlyle‘a „Pracuj i  nie trać na- 
dzieji**, ale powoli i uważnie, a potem nam napisz. 
Na przewrażliwienie jest spórt najłepszem lekar­
stwem.

E. Engełberg: Dlaczego posyłasz zagadkę podobną 
(to ostatnio umieszczonej? Tak prędko nie będziemy 
mogli umieścić.

B—a (Szomereth): Kłamstwo jest zawsze najgor­
szą drogą. Powinnaś raczej zebrać wszystkie siły, 
aby się uniezależnić, usamodzielnić, a wtedy z cala 
energją oddać się pracy dla narodu. Lepiej odłożyć 
na przyszłość sw e plany, niż wykrętami zdobywać 
dla siebie kradzione chwile. Napisz nam, Me masz 
Jat i  czem się z zamiłowaniem zajmujesz W cale nie 
bierzemy Ci za złe, że się „rozgadałaś", cieszymy 
•śę, żs masz do nas zaufanie. Do „Dzienniczka" pi­
szą małe dzieci i dorośli ludzie, każdy, kto uia coś 
ciekawego do powiedzenia.

Syda Engelbeig. Będzie w swoim. czasie umiesz­
czone.

Rózla Relchcówna: Czy nie znasz żydowskich
kompozytorów?

R. Kuntzówna: Dobrze, ale musisz dosyć długo 
czekać na umieszczenie.

Fryda Lebenkerówna: Bardzo doftrze tym razem. 
Skoro się tylko skończy zapas dawnieszych zagadek, 
chętnie umieścimy.

Bochnia. O ile sohie przypominamy, w jednym 
z pierwszych numerów „Dzienniczka*' został podany 
dokładny spis czasopism i gazetek. Powtarzam y 
w  przybliżeniu. W  jęz. polskim wychodzi „Chwilka", 
dc-latek dwutyg. przy „Chwili", Lwów, Podwale 3. 
„Mały Przegląd", dodatek tygodniowy przy „Na­
szym Przeglądzie", W arszawa, Nowolipki 7. Iskry, 
P łomyk — W arszawa. Czasopisma w języku he­
brajskim zapoda i w yśle księgarnia „Ewer“, W ar­
szawa, Ben Arci. Iton Katan, Szibolim, Eden.

P. Jakób Horain z Berlina donosi nam, iż na cmen­
tarzu krakowskim pochowano onegda] małą Orę 
Frtedberg, córeczkę matki Chalney, która przyje­
chała z . słoneczne? Ojczyzny w odwiedziny do ro- 
da-ców. Prosi o Wspomnienie dla słodkiej szcze- 
biotki języka hebrajskiego, której zabrakło słońca 
9slsuyńskiegj«
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KROMKA
Setna rocznica śmierci Schuberta. Kto z W as nie

zna pięknych, rzewnych, melodyjnych pieśni sła­
wnego muzyka Franciszka Schuberta? Gramy jego 
śliczne utwory liryczne i nie myślimy nigdy o tern, 
jak żył ten ger.jusz, z jakich przejść i cierpień zro­
dziły się twory jego ducha. Nie wiemy nawet o teni, 
że pi ócz pieśni stworzył kilka oper, symionij, wiele 
uw ertur, a gdy ogarniemy okiem olbrzymie dzieło 
jego życia, dziwimy się, że w 32 latach mógł tak 
wieJe dokonać’. Ciężkie to było życie. Prócz garstk. 
wiernych .przyjaciół nikt nie doceniał dzieł jego. 
Tworzył w samotności i nędzy. Nie miał częs*: pa­
pieru nut ot w eg o, aby moc zapisać nagle zrodzone 
dzieło natchnienia. Dziś zachwycamy się jego utwo­
rami i nie możemy pojąć, jak człowiek, któremu 
los zesłał tyle rozczarowań i goryczy, potrafił się 
zdobyć na tyle wiośnianej pogody i obdarzyć nas 
takiem bogactwem metbdyi, które niejednego pocie­
szają w strapieniu i podnoszą na duchu w chw.!; 
zwątpienia.

ZABAWKI* JAKO PODARUNKI NA CHANUKE
poleca Kanstgewerbestu.be, Breslau, Coetherstrasse 
11. Zabawa w „dreidel" (Trendespiel) wesoła i zaj­
mująca. dis małych dz-ieei, z czekolady. Kolorowa 
Menorah z drzewa, specjalnie wykonana dla małych 
przyjaciół pięknego święta Chanukah. Gra iowa.rzy 
ska „Mpnorah“ — odpowiednia dla starszych dzieci. 

——-o-----
DZIAŁ ROZFYiWKOlLY

Łamtslówka
Ułożył I. Llebermann.

1. ? ---------------- 1. Rzeka w Atiyce.
2. ? ---------------- 2. Potęga morska.
3. ? ---------------- 3. Imię męskie.
4. ? ___________ 4. Duchowny.
5. ? ---------------- 5. Przysłówek.
6. ? 6. Nauka o moralności. ,
7. ? ---------------- 7. Fodpt/i a.
8. ? --------------- 8. Zawód.
9. ? --- ------------- 9. Król żydowski.

10. ? ---------------- 10. Kraj w Azji.
11. ? ---------------- 11. Sztuika czarodziejska.
Z liter: 11 a, b, 3 i ,  3e, f, 2 g, 4 i, 3 j, 4 k, 3 I, m,

4 n, 5 o, 3  r, 2 s, 3 v w ,  y — ułożyć w yrazy  o wye
żej podanem znaczeniu tak, aby litery, oznaczone 
znakiem pytania, czytane z góry na dół, dały r.azwe 
wsi dzieci w Palestynie.

ZAGADKA MATEMATYCZNA 
Ułożył I. L leberm ann

Pewien chłopak miał pewną ilość pomarańcz. — 
Przyszedł do niego kolega i prosił go. by mu dał 
połowę i pół pomarańczy. Przyszedł drugi i prosił 
gc, ażeby z pozostałej części dał mu połowę i pół 
pomarańczy. Przyszedł trzeci i prosił go, ażeby z 
tego, co zostało, dał mu polo-wę i pół pomarańczy. 
Ile miał ten chłopak pomarańcz, jeżc-ii mu mc nie 
zostało i me mus.al rozdzielać pomarańcz na poło - 
wę?

ROZWIĄZANIE ZAD ADEK Z n RU 14-go. 
Łamigłówka: 1. Kamerun. 2. Olszyna. 3. Telefon 

4. Eugenia. 5. Lombard- 6. Muskały. 7. Andacht. 8. 
Agryppa. 9. Renifer. 10. Ameryka. 11. Wenecja. 12. 
Ignotus. Całość: Kotel Maarawi.

Rozsy panka:
K o r a n  
O b o r a  
R o w e r  
A r e n  a 
N a r a z

ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z N-ru 13-go NA­
DESŁALI:

3en Zeew, Na tek Barman, B. F. E. Engełberg, R. 
Rechówna, Snulek Kant z, Helena Fcder, Rózia Ster- 
nówna, Fela Adlerówna, Fryda Sch- Chiel Hirsch, 
Mania Kempler, Gusta Dawidsohn, Dawid Kerner, 
Renia Brandes, Blitncia VogeIlang, Micia z Trzebini, 
Irena Griinberg (Tarnów), Ryfka Ringerówna, Mania 

Schenkelówna.
ROZWIĄZANIE Z N-ru 14-tego NADESŁALI:

Erna Laudau, Irena M„ Monek Lachs, Niusiek Bem , 
Genia A., Blanka P„ Regina Tobias (Milówua), Leo­
pold Rossthal, Mania Schenkel, Jerzy Landau, Lusia 
Sandberg, W ienerówna M. D. Freilich, Regina Brie- 
fel, Franciszek Śmiech, Ewa Gruberówna, Sala Anis- 
feld, Mania KLibuiów, Jochcia Gotzlerówna i Ltisia 
Żenirer, Malwtna FriscL (Tarnów), Frydzia Gold- 
wasser, Nusia Honig, Edzia Korngold, Berta W ex- 
nerówna, Aia Arnold, Zosia Zucker, Sala Entenberg.

Wynik losowania będzie ogłoszony w następnym, 
chanukowym numerze.

KRZYŻÓWKI NADESŁALI:
B. FogeIvang, Rózia R.t Ernusia E„ Sal? B., Fryda 
Schenker, Adolf Stotter, R. Kuntzówna, Gema 
Propst, Ety Eisenbai h, Irena Mahlerówaa, Genia
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A;.,glistcr, Blanka Pinterówna, .Kwuca „(ibyntlF* 
(Chrzanów), Mussler Abraham, Ewa G. (Strzyzuw),
E. Engeisbcrg, Feliks W e issb c g , Izio Trelbicz, H w  
mina Silberfeld, iiildsia R ietnerówna.

Edzia K.
NASZ KONKURS.

Ben Zeew podaje, że najbardziej znanym i pisa­
rzami są mu; Lew Tołstoj, H enryk Sienjdewicz 
Szalom .Alejchem. Edzia Korngold: Henryk Sienkie­
wicz, Eliza O rzeszkow a, M ana Rodziewiczówna, 

Termin przesyłania prac konkursowych kończy slą 
z dniem i grudnia.

Program  stacyj radjofonicŁiiycL*
Środa, 28 lis topada 

K raków  (.G435 m) 1156 Komunik. 12*10 Gramofon, 
lb Komunik. 10 30—lć ‘55 Audycja dla młodzńeży: 
„Legendy reńsk ie-1. 17‘10—17'35 Odczyt pt.: „Hi- 
sto r ja polskiej m arynark i w ojendnej” (w  300-uą 
rocznicę b iiw y pod O liw ą’*), wygi. prof. W. Do- 
nrow olska. 17 jó —18 Odczyt pi.: „V.7ałkp c szczyt 
M atterhornu’', wygi. T. Midowicz. 18—19 K oncert 
z  W arszaw y (0'N eill, Thntman i iri.) 19—19‘20 Ko­
munik 19‘30—19'55 „Skrzynka pocztow a’* — p. inż. 
St. Broruew ski. 19‘55— 20 Sygnał czasu. 20—2020 
Giełda roln. 20‘30 K oncert z Poznania. Recditial 
skrzypcow y Ir. D 'ibiskiej (Respighi, K re isle r i  Ł> 
22—22‘3D PAT. 22’30- -23*30 Muzyka lekka z M ar- 
siaw y.

W arszaw a (1111 m) 18, 20*30 : 22‘30 Muzyka. 
K atow ice (422 m) 15-45 Komunik, gosp jd  16‘3( 

P ro g ram ,d’a młodzieży („Legendy reńskie**). 17-10 
Odczyt. 17“i5 Odczyt liter. 18 K oncert z W arsza­
w y (0 ‘Ne>» A Thomas i im.) 20 O dczyt 20*30 Koo 
cert. Muz. A M oza'la. 22 PAT’. 22 30 Muz. tan. 

Poznań (344.8 m) 14 Giełda. 18, 20'30 i 22*40 M uł 
W iedeń (517.2 m) 11, 16 Muz. 2045 D ra m a t 
Z etsen  (1250 m) 16‘30 Muz. 20 Opej a 
Langcnberg (468.8 m) 13, 16 25. 20 i  21*45 Muz. 
M otała (13080 m) 18*30, 19*45 Koncerty 
B udapeszt (555.6 m) 12‘20, 17‘40 i  21*40 Koncerty

N A D E S Ł A N E .  I  |l
Z a  r u b r y k a  t e  r e d a k c j a  n la  o d p o w la c a .  I  I

Otworzyłem kancelaria adwokacką
we LwOwle i prow adzić ją będę w spólnie
z WP, Hreir Michałem Ringiem 
adwokatem I obrońca we Lwowie

Uf. KOŚCIUSZkl 8 M23x
Adwokat Dr. Arf:ur Milch

Adwokat

Dr. IGNACY LEWITTER
p rz e n ió s ł  sw o je  o iu ro  z  K ra k o w a  

do Uf&rszawy ul. Niecaia 1-#. m 4d

lNAJLEPjt:'AM£amN5KI 1AMEBDO BtZWOfiOM

N a j n o w s z y  c u d  
R a d i o t e c h n i k i )
aparaty bez anteny bez uziemienia

■wyłączają stację miejscową.
A paraty 1 części składowe firmy .H orny* oraz 
w szelkie inne' sprzęty ladjow e stale na składzie.

Dogodne w arunki la ta lnel 
Zużyte lam pki radjowe i baterje w ynreniam y za 

dopłałą na nowe.

MIECZYSŁAW DEBLESSEN
K raków , ul. M ik o ła jsk a  L. 32

Lv iów Katowice Bydgoszcz
Kołłątaja 7 Pawła 7 J: ęiellońska 13
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Lekkie polepszenie w sytuacji żydostwa
n a  s w i e c i e

Sprawozdanie Louis Marshalla o a  s » j i  Komitetu iyd'-amerykańskiago.
Nowy York (T. A. T.). Podczas ostatniej sesji 

Komitetu żydawsko-am erykańskiego p. Louis 
Marshall złożył sprawozdanie o położeniu Ży­
dów w różnych krajach.

P. Marshall oświadczył, że naogół położenie 
2ydów  w ostatnich 3—4 latach wykazuje 

tendencję ku poprawie.
Zmniejszyła się liczha wypadków wystąpień 

antyżydowskich, zaś propaganda antysemicka 
uległa również pewnemu osłabieniu. Wyjątek 
stanowią wypadki w Aradca-Maro (Rumunja), 
oraz ostatnie zajścia na Węgrzech, które wy 
w ołały  oburzenie na całym świecie cywhizowa 
nym. Żydostwo poświęciło w ostatnich latach 
wiele uwagi wewnętrznej pracy w gminach, 
sprawom wyznaniowym i oświatowym, jak ró­
wnież zagadnieniom emigracji, oraz

sprawie odbudowy Palestyny.
Przechodząc następnie do zobrazowania po­

łożenia Żydów w  poszczególnych krajach, p. 
Marshall zaznaczył, iż poprawa położenia ży­
dowskiego najmniej daje się zauważyć w Tur­
cji. Dzięki staraniom komitetu żydowsko-ame- 
lykańskiego zdołano uzyskać odroczenie na o- 
kres jednego roku deportacji obcokfajowców z 
Konstantynopola, wśród których jest wielu Ży­
dów.

Wycofanie się
Forda

z akcji antysemickiej było dotkliwym ciosem 
dla hakenkreuzlerów w Austrji i innych krajach. 
„Numerus Clausus“ na Węgrzech trw a nadal 
zarówno w teorji, jak i w praktyce.

Omawiając sytuację w Polsce, p. Marshall za­
znaczył, iż wyjąwszy kilka incydentów, nie za­
notowano w Polsce objawów antysemityzmu.

Położenie gospodarcze Żydów polskich jest 
nadal niekorzystne.

Jak wynika ze sprawozdania „Jokitu“ , miljon 
Żydów korzystało w roku 1927 z kredytu, po 
pieranych przez „Joint" imstytucyj kredyto­
wych.

Co do .
Rosji sowieckiej

wysuwają się na plan pierwszy trzy zagadnie­
nia: żydowska kolonizacja rolna, industrializa­

cja miejskiej ludności żydowskiej oraz wzrost 
antysemityzmu. W miesiącu sierpniu b. r. zakoń 
czone zostało wykonanie 4-letniego planu ko-lo- 
nizacyjnego, przytem zaw arto umowę z rządem 
sowieckim, który zobowiązał się do wyasygno­
wania 10 milionów rubli w  ciągu najbliższych 
lat 10-ciu z zastrzeżeniem, iż takąż kwotę wy­
znaczą na cele kolonizacyjne Żydzi am erykań­
scy. Utworzoną została w tym celu nowa orga­
nizacja: „Tow arzystwo amerykańskie dla po­
pierania kolonizacja żydowskiej w Rosji sowie­
ckiej".

Przyjęto też kroki, celem poprawy katastro­
falnego położenia rzemieślników żydowskich w 
miasteczkach, oraz industrializacji zdeklasowa­
nych mas żydowskich. Zwiększono również po­
parcie, udzielane żydowskim szkołom zawodo­
wym. Rząd i prasa w Rosji prowadzą energicz­
ną akcję przeciwko antysemityzmowi, rozpo­
wszechniającemu się również wśród robotni­
ków, a nawet wśród członków partu komnni- 
stycznej. Akcja antyreligijna jewsekcji doznała 
w ubiegłym roku pewnego osłabienia.

Omawiając wfeszcie położenie 
w Palestynie, 

p. Marshall zaznaczył, iż sytuacja gospodarcza 
kraju poprawiła s-ię o tyle, iż stało się możli- 
wem przerwanie wypłaty zapomóg dla bezro­
botnych. Przesilenie gospodarcze prawie nie 
dotknęło kolonizacji rolnej. Dawniejsze kolonje' 
Keren-Hajesod spłaciły już dofychczas 85% zo­
bowiązań swych, subsydia, udzielone w roku 
1927, sięgały .8.000 funt. szt., gdy w roku 1926 
wynosiły one 27.000 funt. Rozwój miast doznał 
z powodu przesilenia pewnego opóźnienia, na­
leży jednak przypuszczać, że pod tym wzglę­
dem położenie się również poprawi. W prze­
myśle daią się zauważyć pewne objawy oży­
wienia. Rząd popiera przemysł, zwalniając od 
cła przywozowego niektóre surowce. Co do 
szkolnictwa żydowskiego, w rolęu 1927/28 licz­
ba szkół żyd. sięgała 275 (26.537 uczniów). Sub­
wencje rządu dla szkolnictwa żydowskiego 

' wzrastają z roku na rok. W roku 1926/27 sub 
j wencje rządowe przekroczyły siedmiokrotnie 

subwencje y  roku 1924/25.

,,Berlin©r Tagebtatt" zamieszcza korespondent 
cję świetnego znawcy problemów rosyjskich 
Pawła Scheffęra, który niedawno zwiedził 
Ukrainę. Autor opisuje pa. in. położeń te żydow­
skich osiedli na Ukrainie sowieckiej- Osiedla 
te są pięknym czynem amerykańskiego „Agro 
Jointu“, który dotąd ofiarował 7 mil jonów do­
larów na rzecz różnych instytucyj żydowskich 
na Ukrainie sowieckiej. Ludność żydowska w  
miasteczkach traci podstawy bytu, albowiem 
panujący system wypiera drobnych handlarzy 
i rzemieślników z obecnych stanowis,k. Mówią, 
twierdzą tak rzeczoznawcy, żę miljon Żydów w 
Rosji cierpi straszliwą nędzę, bowiem coraz Surow 
sze formy gospodarki komunistycznej niszczą 
gopodarczo masę żydowską- W osiedlach rolni 
czych nie można spotkać się z optymizmem. 
Śruba podatkowa daje się dotkliwie we znaki. 
Adm inistracja usiłuje ulżyć nieco biedę, ale 
jest bezsilną, skoro sześć par obuwia dla rodzi­
ny kosztuje tyle, ile 60 pudów zboża- Od trzech 
lat m ieszkają koloniści w osiedlach rolniczych 
Ale przez te lata musiano więcej zużyć m ate- 
rja lu  niż można było zakupić- W ielu z osadni­
ków twierdzi, że sytuacja jest beznadziejna 
Zresztą taką samą sytuację widzimy w daw ­
niejszych kolonjach żydowskich a naw et w ko 
lonjach niemieckich. Każdy, kto zwiedził Ukrai 
nę, potwierdza prawdziwość tego opisu. Nato­
miast w Moskwie zapewnia się ciągle, iż wszys; 
ko odbywa *>ę w najw iększym  porządku- Oczy

faie iis t  to dla oas 
tajemika wcale: a ę & P O K  kłosów fale,

bli dziennie. Zakupione dla kolonistów niaie- 
rjały  okazały się złemi. Wszystko trzeba było 
remontować. Pieniądze wydawano bez żadnej 
kontroli i nieekonomicznie. MaterjaJy kupowa­
no nie z pierwszej, lecz z trzeciej ręki- Płacono 
pieniądze za towar, który wogóle nie nadawał 
się do użytku. Kiedy zwrócono się do nadzor­
ców kolonizacji z prośbą o wstrzymanie pracy 
i odpoczynek, jeden z nadzorców, Baskin, pole­
cił nie wydawać robotnikom chleba- 

Oczywiście kierownicy Gezerdu usiłują osła 
bić wrażenie tych oskarżeń, wypowiadanych 
przez reemigrantów.

Rozpaczliwe położenie Żydów w kolonjach
na Ukrainie sowieckiej

wiście nie chodzi o to, co mówią w Moskwie, 
lecz o to, jak  przedstaw ia się sytuacja w kraju. 
Nędza spowodowana polityką bolszewicką wo­
bec rolników, jest faktem. Źe Moskwa wielokro 
tnie temu zaprzecza-, cgęsto w dobrej wierze, 
— to jest zagadką.

Co opowiadają reemigranci 
z Bir-Bidżanu?

Jak  wiadomo, odbywa się obecnie masowa 
reemigracja z terenów Bir-bidżańskich. Reemi­
gracja ta dosięga 45 procent emigracji- Nie 
dziw przeto, że nawet komuniści przyznają, iż 
Birbidżan przestał być faktycznie terenem przy 
ciągającym ludność żydowską. W  niektórych 
okolicach Rosji odbywają się obecnie wielkie 
zebrania reemigrantów, zmieniające się często 
w demonstracje przeciwko Towarzystwu dla 
kolonizacji birbidżańskięj. Reemigranci opowia 
dają, że przybywszy do Birbidżanu byli nie­
jako zawieszeni w powietrzu, albowiem nikt o 
nich nie dbał- Za pracę płacono minimalne su­
my. Brak organizacji dawał się odczuwać na 
każdym kroku. Były wprawdzie konie, ale ute 

,było wozów ani zaprzęgów. W Birbidżanie me 
było nikogo, z kimby można o tern mówić.

Em igrantom  przyrzekano „złote góry", a 
skończyło się na nędzy. Kiedy emigranci cier­
pieli nędzę i nie mieli chleba- .,Emes“ zamie­
szczał wiadomości, że koloniści zarabiają 8 ru-

Pomitfilr Trumpeidora 
w Palestynie

Jerozolima (ŻAT) Jak  podaje Zjednoczony 
komitet dla wzniesienia pomnik* Trum peldu- 
ra, polecono rzeźbiarzowi Melnikowa wykona­
nie pomnika, który zostanie odsłonięty w dzie­
siątą rocznicę śmierci Józefa Trum peldora aa  
grobie obrońcy kolonji Tel-CLaj- *.

Zebranie niemieckiego komitetu 
propalestynskiego w Dreźnie
Drezno (ŻAT) Odbyło się tu  czwarte zebranie 

publiczne niemieckiego kom itetu pro-palestyń- 
skliego z udziałem około 900 delegatów t gości.

Komisarz rządowy Dr. Hausmann, przewo­
dniczący zebrania po powitaniu gości omówił 
dotychczasową działalność komitetu w  Nlem > 
czech.

W  im ien iu  rz ą d u  sask-ego zeb ran ie  powitał 
k o m isarz  okręgowy Buck.

Katedra języka hebrajskiego 
w Salonikach

Saloniki (ŻAT) Katedra dla języka hebraj 
skiego i literatury żydowskiej na  uniwersyte­
cie w' Saloniikiach, utworzona formalnie w  ro ­
ku 1926 pozostaje dotychczas ni© obsadzona. 
Kandydat zaproponowany przez uniwersytet W 
Atenach prof- Lazzaro Lelleli nie został zatwoer 
dzony ze względów formalnych. Wreszcie W 
tych dniach prof- Belleli mianowany został 
profesorem nadzwyczajnym. Prof. Belleli po­
czuł się dotkniętym degradacją., wobec czego 
nom inacji ni© przyjął. Zaproponowano objęci® 
Katedry znanem u filologowi hebrajskiem u 
Drowi Izaakowi Epsteinowi, który jednak za­
proszenia nie przyjął, m otywując to tem, iż 
jest zaabsorbowanym szeregiem prac nauko­
wych w P alesty n ie . Nąrazłe w ięc katedra Języ 
k a  h eb ra jsk ieg o  pozostaje nieobjętą.

  o-----
PORW ANIE ŻYDÓWKI P R Z E ? ARABA. Na

starem  mieście w  Jerozolim ie w ydarzył się w ypa­
dek porw ania dziowczyny-żydówki, w racającej 
z pracy przez Arabów. Rodzice porw anej zw ró­
cili się za pośrednictwem  -rabinatu do policji, k tó ­
ra ją odnalazła. W urzędzie policji m łoda Żydów­
ka ośw iadczyła, iż porw ał ją  jej kochanek Arąb, 
k lery  ją poślubi po jej przejściu na Islam.

LUDNOŚĆ ŻYDOWSKA W  KONSTANTYNOPO 
LU. W edług ostatnich da-jych statystycznych, lu­
dność żydowsku w Konstantynopolu wynosi -46.G28 
dusz, nie zaś jak dotychczas przypuszczano 75.000 
dusz.

WDOWA PO ELIEZERZF. PEN-.TEHUDA W 
PARYŻU. Pani Item da Ben Jehnda, wdowa po 
zm arłym  filologu hebrajskim  Eliezerze Ben Jehu- 
du, przybyła w drodze powrotnej z Ameryki do 
Paryża.

O D P O W IE D Z I REDAKCJI

j BEN /W l:  Rocznik 1901 przeniesiony jest do r«- 
j zerwy.
j STAŁY CZYTELNIK W BIELSKU: Roczni*
i 1902 kategorja  C nie m iał obecnie zebrania kon- 
| trolnego.
j WOJSKOWY: Rocznik 1889 grupa A. szerefifr-
i wiec nie ma obecnie zebrań kontrolnych
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Wf? dc mości z kraju
UUBDONUSCTE POMNIKA n a  GOOBIF 3 Ł F  

MOJŻESZA FROoTISA. W ubiegłą > fan k  o 
godz 1-szej w południe odbyć.. się uroczysitośc od­
słonięcia pomnika na groi. e posła i itd ak to i* 
„Morgenu" błp. M. Fro&tiga. W uroczystości wzię­
li udzi ił p, zedstaWiciele wszystkich ii^stytucyj i 
organizacyj v e  Lwowie oras> wszyscy posłowie 
£ Małopolski wśchcrkiLsj Przemówienie   d gro­
bom wygłosił rabin Dr Lewin, wdrapując na m- 
iiługi zmarłego pooła. Po odąirrwtoaia mc di w, 
uroczystość Łakońcaooa.

BABIN LUBAW ICZOW SLI W  W ARSZŚW IB. 
Onegdaj przybył z  Rygi do Y a rs z a try  raban luiw 
Wiczowski szi-eur - i n  N a u w o rc i zesrano d ę  
mnóotwo chasydów ctJfchj pow itan ia rab ina W  
W arszaw ie odbędzie się r w e i a  có rk i rab . Szneur- 
tohaa  - t  syŁAM b. raoi..a t  rek afer/noonswu..

bZIWN S NAJfcAZ CADYKA BEŁZKIEGO Ca­
dyk bełzki h o iach  wydał poleoemin do wt “yotl id  
mieszkańców Beiz i, by ca którzy ciągną Korzyści 
w źwi^z&u i  puly tm i w BdLAc cadyka, ^pduioiŁi 
Wszystkie jego, życzenia Nakaz ten w ywołał Sze­
reg kónfBKtow wkpód n u r u i  tydow&Mf buczę 
gó »™ młoflatefc nie ełiwfe po&dRĆ się , 4 ^ ^ “* * "  
rabina bcłziiego. Doehódli tak dc ew-styct incy­
dentów nv tle tego nakazu.

K O N lttS F A lA  PISM ^N SSO TIG H . Niedzielne 
wydania „Gazety bydgoskiej1' i  „L/.ienn&ka Ryd- 
g o e tu  i  u ' t£ tg iy  konfiskacie za  m an.tst.'* . nie czę 
Sci mowy posła Wojciecha Trąmpczyńsik iegjo, wy- 
C lifn n f .j  na onegda^śeacB psaiadzotk i jw & f.jt ba 
djtioWaj Po Koi.U9itSaie oba u*.m« je aa ty snę
W m ii i ih . l* d ftid L j

fcAWrY MIEJSKI 08KARŻONY 0 NAWlŁY 
C u .  Nfi ńwuy  zarządzenia P rtw u ra tu ry  zawiewso- 
U> W tttSTędOWania r-aduego m ag istra tu  i b. piózy- 
d n m  ndaOia w BiatymstoLa ŚzynułLA i™». oSkar 
zocego o  popeŁlianie n róuttyc przy zaw ieran ia U 
U r i i  *  ełefctrowńią. S z śn e d sk ł był p.M * 9 la t 
prttyderrtefn w  B iałym stoka

SAMOBÓJSTWO W KOŚCIELE. Onegdaj wie­
cu. e w WtamŁffWie w boóciełe przy ni, K » * e  
.łickJbj odbywał się ślub niejakiej Miszczaków w j 
t Czyzew skSrn Po śłd&e dostwU dc młodej pory 
pew er. mto-lznenirc. który złożył nowożeńcom 
g a wrtećje. Po kiiku cłtwnaeb liiił się słysZcć 
atnUrf rewtdwerowy. Jsk  sie okazało, rti łodzie nie* 
f i  popełrU 5 tnwboj dwe be* os. d r .  1& po rłoże- 
jutx ^ratultKji. Samobójca StanM U w  Szairuniec 
p t r u p e m  na .mejscu. Przyczyną tragicznego 
wu. ULoistWa miał być zawód m roni.,

ŚfftA#20Órv WYFaMSK w  TARTAKU Orte- 
g«a j w  ta rtak u  tow arzystw a H f. R enard w  Sosno 
WW Aiartył sle straszty wypady*. ktoregó ofta- 
r<r t» d ł 1-ubbUMi FrwKutnM, W eilty Mtorto#ieie

jiodcza® J ) ie ra » ia  trocin W olny \  «™sdT ras Vt>zeK 
do wożerut drzew a, k lu ry  wstoiaud: w strząsu  po- 
(cć ty ł się po szyńad?, Robolraii stk^jłw szy rów- 
ncwaigę. w pad ł na pile m editw hcuia i  Zstoiui spo­
strzeżono w ypadek, j M  przetłęra j i t i  do  pcwowy 
c e lo  raUszc^ebbw^go. &raie.ć obstąpiła w  orodcte 
do szpitala.

C kT E vY  SAM óBOJisrW A EO B IE/i W  JEDK iftf 
DNI U. W  ufo. poaiedfflalek adai ty ły  się w  W a r­
szaw :* 4 scznoibjjstwa. P rzy  uŁ N ow olipie 19 o- 
tru ła  uię lrebJauka 19 letn ia L. Netueld. Na ul. 
P rzejazd 4 ubótowała pozi. w / ,  się życia 22-lebiu.i 
kraw cżyni B erta Lurimnat z M akowa. Sr soi 6.- 
5iv  o popełnafe z nędzy. £ a  o s t “tul. grooze zaku­
piła truuiznę i  usółof »  e pv~i«iwić się życ5! '. Ne 
Ue łde«Mideik rodzkar ,cb  uciłwwafei pop*‘i i> aa- 
moLćrjssrwa 3bdetnm n e y ji.  O ru w b e rg ,  Wczf*!* 
kie t r ty  ihiTBibójCiajwir »  ukrzyibać przy  ty  
niw, \

Na u .  Nalewka 29 rz-usba s-s z > a - ju s d  p ię tra  
na podwórze 22-1 rti.iia kubuta Dora Lundoiu Fc- 
nioela ons śm ierć na m .ejscu P rayctyna sainc- 
boisrw a — mezuatsa.

2 k O A V K o V r r  ZGON KSIĘDZA N w z korespoji 
dem z 'ty c ty b o  ( i .  E.) donosi: pMfa 22 boi wić' 
czorent zgu.ąl W nieW ythanaczónj *posob od  ku­
li rr-wolwerowuj ksfądk, kated-.et. Jam Sobolew­
ski zam ieszkały w  fjube:i uo to  Tyczyaia .ip. ks. 
Sobolewski m ieszkał na w iJtaiów ce koło  pleban;i, 
skąd o  wspLumuancg ^odzuiic przybiegł z iiańą 
p o i żebrem klatki nśefsiowej na ptHłaf-ję, <4ir ąc 
sie widocznie Jeszcze ratowinf W ezwany id  tt r  
Di ltohfenbłłum z Tyuzyna sibitsratoW uł jifż ty lko 
śn łe rć , k tóra nostąpiła z p tm odt krw otoku w e­
w nętrznego. Zntarły  ts .  S oboiew sri imui podobno 
na k ilka minut przed śm iercią ośwńtjdczyć, że po­
strze lił go  w łasi.y  rew olw er, stąd  noątoska o  sa ­
m obójstw ie W edle tw ierdzenia p Dra ftoserabou- 
n.B ^jzyc-iytia nicr*zic«jsnego s l iw lu  było itieo- 
sti oźnf obejście się z bronią.

T tfk+N  a#M LiK TN  i  ZA bóJC A  MATKI. W  No­
wym Sucze trty i.aefoletiti MaćkowiiC* p^dczkis za­
baw y w ym ierzył t  0-eio nrfli»nOttWLwO llOWCńł, 
nit* WiemĄc, Ze jw t  itdWty dw ma lei swej, pfty* 
cżem żartoft. pociągJtąf za c*ng«4 P ad ł strzał. 
Matka M arkowiczu tr  rfim.n w  se re t zm arła na- 
fyęhmiast. Syn w raz z  trojgiem  lyrfWńsrtwa został 
(f7ieki sw oje1 raiec słrobności osierocony 

lfi-LETNl P IJA K  PODRZYNA SOBIE GARDŁO 
Ut-lełni atsrjrtń KceioJ w  W arszaw ie '"Przemyślo­
w i -z8) rrćfnt) WćzesńeBb  Wiesu b y t . nam iętńy ti 
alk.jłiolikiem. Onegdaj J<p*iWs>.y się. W »Za1e póijuC 
kim poryznł brzytw ę ojca i pouerżnai sobif g a ^ ło  
f .e k a rz w ’1 udało się ufatdW ać młołtc-uianege pi 
juka.

t  t g » m u .  t r r e i N m H n r  i s y n w i
NIESAMOWITE LEGENDY ŻYDOWSKIE

Om tyłnl fraintjący adozytd, Wióry zimny literał 
I  r«fyser, p. Andrzej Mwek wygłosi w sołm-ę dnia 
I j»#dńia w teairz t ..Uorig'.

Tefnat obejmuje pełne tajemnic i fascyn»ją:ej o r j  
ffnalnośc: le?efidy żydowskie, które posfuiyfy wie. 
lu wybitnym pisarzom do stworzenia szereju  arcy- 
dŻlW dratnafybznyćb. Kili.a z tych utworów, ;Sk 
„Dyfcłk" i „O idpńf, p. Andrzej Marek przyswoił 
śi&itte psiślieś. tffkftaćZkc je, iftseeftizująo i reżyseftr 
iAw z olbttyffliirfH pogodzeniem.
' Odczyt poy yżsży Bi f wygłoszony przez Andrzeja 

Mfcrffcft w WnrśzaWie (trzykrotnie), W ŁrdZi i Luoti 
rW4( dwkiifottfie), wszędzie budząc — ze wzfcMJw nft. 
temat ' osobę pł-eTefcenta —  ogromne zainteresować 
nłe.

W- Kraku wie ,Niesamowite legendy żj/doWskie" 
wysteszoue ryłko ityeir tSz.

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś We 
środę pv i.m  f.-ty .,'1’oWj‘e rmeezafz." Szalotna Ałe'j- 
cbPnm, ir.óry zdobył '•ółiie n tiarze} scen id rfckór- 
dowp pomTód erHt, dzięki św łetnej k reacji tyluła- 
Wtg flndotfa ZadlaWskiego. Obok gościa występw- 
ją pp. Nectumo. L itw ina. Jarosław ska , Kadyss., 
LAjtrf, S>,ryfLz«eer.

— Z TEATRU IM. J . SLOWACKiEGO. Dziś we 
ś rodę i ,n (ro  ..Kraikowi i t y  i  górale'- B ogusław ­
skiego KamiiisUiego.

— TBATR R D W JI „GDNG« (RA JSKA 12). D»iś 
sensacyjna premjera rewji ..Szkarłatne róże1' z 8- 
dżf.-.łem całego respoła z Hanką Runowiecfcą, U- 
starbowską, Leouowiez, Bełskim, Fertnurem, Gó­
rowskim, bołciem Kanuńskim. LaskowskUn, No­
wosielskim. Pilarskim juniorem i dyrektorem Ja­
strzębiem oi iz  znakomitą parą baletową Woj- 
nar-^SoboltóWfia ria cżcle DćKófacje śfud. Akad 
Szt Piękn. w Krakowie pod kier Marchn>wa i 
Wojciechowskiego. Oikiestra 20 pp Kier. muz, T a

deus* Sygietyńty;, C o tó en n ie  2 j^roeósdayrięiiiiii 
o 7 i 9-tcj.

— WYSTAWA MAURYCEGO APPLE BA li ńt A W 
SOSNOWCU. W' ubiegła niedziele została w Sosnow 
ou otw artą wysikwa dzieł znakorńiteya artysty-m a. 
larze Maurycego AppiebauDia tr lokah- Siow. praco 
wników handl. przy ul. Dęblińskiej 1Ś. d tw a rd *  do 
konał poseł Gruenbaum, referat o sztuce Aoptebautna 
wygiosił Dt. Scfineid.

— STANISŁAW SlWłK — terida: dfamatyczJty. 
BOLESLAW KON — pianista, wystąpią w sobotę ! 
grudnia w sali Boiońskiego. P. Słwik Świekry nasz 
tenor, w ystęp którego w Si. Teatrze 19 nhaia bf tak 
niezatarte pozostawił wrażenie; P. Kor — nowa 
gwiazda na firmamencie muzycznym, jak się w yraża 
o irm  pTasa w arszaw ska. Akorftparitamen- Prot, Śt. 
Lipsk.. Biiety iu# do nabyci* w składzie fortepii- 
nÓM Wł. Jjloński, Rynek Gt. 34

— DR GUI ! OST Al Ni WYSTĘP ŚW IETNE/ RE- 
W'JI WARSZAWSKftJ, która na wczorajszym wie­
czorze z humorem i iyerFą ku zapełnArml zado­
wiTemu publiczności wykoftała ooskonalt, rew ję Pt. 
,,Dkj gażu". odbędz.e się daafe tj. we śtdóę, 2t bfrt. 
w Starym  Teatrze.

— JEDYNY KONCERT JUANA JWANENA, znane­
go łud u nas słynnego hiszpańskiego skrzy.yki.-wli- 
iitoza, któ y dzięgi swemu talentowi, niesłychanej te 
chnic i fenomenalnej muzykalności zyskuje sobie 
yfsżsjdzie pełne eftfużjazrriu i podzitt/u uznanie zaró 
whe prasy, jak i puBlteznośei, odbędzie się W Krdkó- 
wie w niedzielę, 2 g-ndbfa w  S .eryui Teatrze.

n B w e  z ja w is k o  n a  w id n o k r ę g i  s z t u ­
k i ODTWÓRCZEJ, ANNA KBEMAR. pianistka, Ab­
solwentka ku*s« m istrzów sklw p w  Kouserwatorjflnt 
w P radzr bucząca obecnie najwyższy podzłu w 
wszystkicn ogniskach życis mŁ.ryoznego, która oo- 
ćjdfa istnj pochód trlumlattfy prze* naiwieksze mia 
sta  eUropeiskie, koncetiować będzie w Krakowie w  
sobotą, i grndnle br. w Starym  Teatrze. Tę nie­
zwykłą artystkę przyjęto w Paryżu z niesłychanym 
entuzjazmem „Fortepian śpiewa pod jej palcami, a

zawrotna technika wirtuozowska zapiera ooddef 
'sUcbaczOłii" — tak pisał o niej najwybitniejszy kry 
ty *  paryski w  „Le Monae. musical".

— SŁYNNY BALFT BODENWILSET, który ć .  
swych artystycznych produkcyj jest we wszys&ićlii 
centrach muzycznych owacymie prżyjn^yweńr, wy­
stąp., w na&*ein mieście w pmuedzlałak, 3 y rn4*y  be. 
w Sta. yir Ta mrze i wykona nowy, bogatr program, 
złożony z efeiciownych tańców, osnutych na t*e Utt 
zyki G acka, F.okofjewa, Chojina i fltraUtoJa.

— ORKtiSTRA JDEł PlŁCOLk * Na lićżtre zanyio 
nią ze strony publiczności o skład orkiestry, fctófit 
brała uflziai w pizeóstawlerlach teatru „deł Piccoll" 
w Krakowie, wy - iraiami, że w ocidesirzi > taf g M  
pianisty Riccarda Bafotta uczestnik-.,-!. człocŁowit 
Związku zawodowych muzyków W KiatiOWic X- 
Halinp i Zygmunt órossnpmnowie (sf.tiitpcej, pro. 
Feraynanc MacaiU iwiołonczela), Maaryey ĆkeflM 
(ka.fraLas), KudoM Ri&chiil (t.ąbka) t  nieummMkr 
Klocek (peiścusja).

RRFEHTTJAH T E A T ftO W  ł f r A K O W S K i a i  
KRAKOWSKI TKa TR ż tD c rW d K l

Src da: €'30 v i ica „Towje młoesara' (gofeciiwty 
W ystęp Rudolfa Zpslawski^gO;.

TEA TR IM. J. SLOW ACKIJmÓ
środa: „K rakow iacy i górale'*,
C zw artek ; „K rakow iacy i górale".
TEATR R2W JO W Y  .,»OUk- {UL. A a *  H /»? 

(codziennie dw a przedstaw ienia o  g 7-e* 
środa: „S zkarłatne róże'* (pr<ni<j*Ti),
C zw arłaa: ,.Szik®rłatłie różo". Ą

RJ^PF-F.TUAR k i n o t e a t r ó w
LORoO: „Czarny Pirat'', 'D ouglas F a irb a n i ty  
NOWOŚCI: „A rena grozy — Maski j a  HontY 
S ZTUK A: „Powrot z ndeWdli".
UCIECHA ..Dr Szefler lekarz kob ie t'. 
W a B & A W A : „Tifonic"*.
W A nDA: „Kobiety na slłsŁJcj droozf".

ROlMAtTOaCI

M i w w y f d e  r i k w t t y
Są ró«,r igniefi am u f róóM reiMr-aóWCj. s% gfo- 

iłomory i artyści, dokazujący cfldóW neżem 1 w i­
delcem. W Czechosłowacji sław iono oobetor&kosć 
młodzieńca, k tó ry  s ;adt i zjadł 101 knedli ze śliw ­
kami W  Am eryce niejaki Mr M yers konsum uje 
ł°> om lety pięciodniowe i dodaje kilka stóp boido- 
skiej salam i; w B erlinie pud ją ł się ktoś Ą btf 
św inię w agi 150 k ilo  w  przeciąg" 10 doi. LrvŻ6eh 
młodzieńców zdoiĄWa slaWę ńie śpiąc przez 72 
gadziny. Augusłuis Co<nstock w F ergus Fali-, w  
MipTieso.a Wypił y~ prezciągu j.iedn*w» goAain i  
piętnastu m inut isS filiżanek kawy. Inn ządo1 roa 
głtrsn ł^iwiAsza.ją się na uuśtaw ce amerykańsfclej 
pfzei* 16 Jrłtó! F. O. B ttrt W Jamestorwu "«  fo r1 
fep ja iłłt te  godziny. Ś d w .rd  Ketop w  Mtksonji ffi, 
a Bud Reynolds r  Kolumbji 105 godzin. P an i C ai- 
n-en fieg^IG założyła się, że w  szy ikiem iernpte 
w ejdzie po scliodacli na 60 p ięter (*358 ttóptii) 
W.ety W ueiw urth  li zaśpiew a tAŁi te te n d i . P it*w - 
sze ezęśe nakładu w ygra ła , do  ditłCn^, JhTikk* j«j 
tchil. Rekordowym  gadułą je s t p- z  Tiie-
miec, m ów iący 48 godzin be* przerw y. P laintieW  
w Ameryce szczyci się d^otfia rekordownaitni: Je­
den z  rajd-, p. Ackerr-auln pTŻez 48 1 aft podróżow ał 
1*  l i o  k rajach , pi-zęfrwał trw s te i iu  bm w  v- Jh1 
ponji 1 nfjttł zaw sze w»i Sań. j.fraso l, K aphafl 
Bróók w  t« h d  d m i. pm ebfl dó łów  gólfoi tw * 
H a r ty  ITw&f i Di P ow er: rew graM  117 gniAóW 
termaw od śwati do ■wcokt, a H ughes prw-
w edzil sw&l seinoehód raiestrudaeok przuz 107 
g o d -ir .

K o K r t R - ^ t t w l ł a  i  A e w s I i  L ^ p f i r  
w  j e t f c f c j  o s o b i e

Budaktfśzt ma zndwn sCnśacyltią afetę JeszczÓ i& 
czy  się prccii Efdely; 4 jaż lazu;> tę sćnsaćję fiłffjit, 
n(rW«Ł Otó budapeszteńska ujęli1 onegdaj fri
dziedćińci 'edn^go ze szpitali 50-ietnią kuW«ię, z<fe- 
mlewającf akmbatkę j „wżamywaczkę". któn. doko­
nała dotąd „tylko" ołrofo 15C włamań, zdobywając 
v, ten . łosóh oltrzyml majątek. WtaŚiiwC nazwiskft 
„ftoJMMr- ruchy'* ; wtumyw^czki brżirti Aiina K&sa- 
ry. Ziiheniała oni*, oczywiście flazwłóks, ntieszkańtu 
,itp.; iak 'ękawiczk:. Ostatnio „praćtma a’ jtyą kftl 
retki w jedrtyn, i  nójwidKszycri hotóJt bndapesbielt 
3kfcdi Jffiptffa!" by w ten soosófe łatwiej upr'»wia6 
swój właściwy „zawód" złodziójsF i Ujęcie ru woąo 
Afsetta I uj a a w spódpley stanerw' specjalną . -oman 
tyczną" nidtorję dla siebie.

Ceicib pnikci^flia pm nv) v* wysyłsó. 
pisma* prosimy o ryckie odnowieni*' 
prenumeraty na miesiąr grudzień b.r.
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O unifikację młodzieży sjcnistycznej
Dr. I. Schw arzbart zamieścił w „Chwili" po- 

-csątek cyklu artykułów  pt. , 0  dziejową rolę 
naszej młodzieży". Konkretna propozycja auto 
flfc jest Liaatępująca:

^Proponuję, aby za zgodą wszystkich dzielni 
eowych Komitetów centralnych już teraz wszy­
stkie ,~>rgan Lzac je młodzieży ideowo zbliżone 

rflączyły się w jedną, zjednoczoną organizację 
culej Rzeczypospolitej. Nie chciałbym, ażeby 
iło zjednoczenie robiło wrażenie rewolucji z do­
łu, ho dopi-owalóiloby lo do niepotrzebnych kon 
fWktów, tem baraziej. że zgoda Komitetów Cen­
tra lnych  w ydaje mi się niewątpliwą v.obec u ja  
wnioiiej tendencji unifikacyjnej organizacy* 
dwehiicowyoh. Należałoby sobie życzyć, aby to 
zjednoczenie młodzieży nastąpdo jeszcze przed 
Zjazdom ogólnopolskim organizacyj sjonistycz 
nych. W  najbliższym  czasie m a się odbyć kon­
ferencja porozumiewawcza reprezentantów  or- 
ganizacyj dziein:«>wych- Cnodzi o to, by  ona 
znowu się nie rozbiła i poczyniła definitywne 
przygotowania d la  ogólno-polskiego Zjazdu 
młodzieży sjonistycznej celem wyboru wspól­
nego kierownictwa- Będzie to możliwem. ffeśH 
organizacje dzielnicowe młodzieży wzbiją się 
ponad antagonizmy dzielnicowe i staną u« 
te j wyżynie, jakiej od nich wymaga sjontzm. 
Młodzież wyższych uczelni w inna utworzyć Je­
dną organizację, cała reszta drugą, a  kierownic 
tw a obydwóch powinny być złączone pod 
wspólnym  komitetem porozumiewawczym p r/y  
przyszłej Radzie naczelnej organizacji sjomsty 
cznej w Polsce, jako jej integralna część. Y\ 
dalszej konsekwencji powinny kierownictwa 
organizacyj młodzieży rozmaitych ugrupowań 
(H 'tachduth, Mizrachi Poale Sjon prawica) 
utworzyć w raz z kierownictwem młodzieży

ogóinoSjońis tycznej wspólny w y d zia r koalicyj­
ny dla spraw wspólnych na wypadek utworze 
nia uchwalonej na o"tatnim kongresie tzw- 
wspólnoty tery torialnej (lerritoriaigem e-n- 

sehaft). W  ten spcnóL położonoby k ies cW ro- 
bLiwie przerastającej tendencji odśrodkowej 
dzisiejszych ugrupowań S uon isycznych  i przy- 
gotowanoby na przyszłość Inn? atuioisrerę 
współpracy -jorustycznej. Hypertrofja fede* ali- 
zmu i frakcjonizm u ustąpilaLy m iejsca dośroó 
kowej dążności konstruktywnej- Stworzylibyś­
m y nie tylko na Kongresie, ale i w organiza­
cjach krajowych takt stan, jaki jest zadan-em 
ruchu sjónistyczńegp, tj- jedną Wielką rodzinę 
sjomslyczną. W  rezultacie aaloby to poglęoie- 
nie > podniesienie naszego parlam entaryzm u 
kongresowego, bo przywódcy z takiego ducha 
młodzieży wyrośle łatwiej się ze sobą porozu­
mieją. łatwiej się zrozumieją. Siła m oraino-pe 
dagoglczna i polityczna takiego złączenia sil 
młodzieży byłaby ogrom na i promieniowałaby 
na cały naród, na rozbitą i ro^proszkowaną 
ortodoksję, słowem stałaby się wychowawczy­
nią narodu. Ze w takiej organizacji jest dość 
miej.„ca na różnice poglądów, to jasne".

W  dalszym ciągu swego artykułu dowodzi 
Dr Schwarzbart, że przyczyną obniżenia się po 
ziomu i osłabienia rozmachu organizacyjnego 
sjonistneznego ruchu młodzieży jest sprzenie­
wierzenie sie myśli państwowo-twórczej ojon’- 
zmu.

„Tej prawdzie młodzież sjonistyczna się 
sprzeniewierzyła. I dlatego czas najwyższy 
przypomnieć jej drogę do — odwrotu i... pocho 
du w  góręl

Z tego ducna niech wyrośnie pęd do zrze­
szania i organizowania się.. “

KRONIKA

W tchóć* 
słońca 

7 m 17

Listopad

28
Środa 

15 Kislew 5689

Zachód 
słońca 

15 m. 31

Dodatkowe zebiania kontrolne
O bowiązkowi staw iennictw a do dodatkowy cn ze 

b rań  kontrolnych podlegają:
pod tf.cerow ie i szeregowej- rezerw y (kat. A ) 

i  pospolitego ruszenia (kat. C i D), urodzeni w  la- 
tsvh  1903, 1900 i 1888;

podoficerow ie i  szeregow cy rezerw y i  pospo­
litego ruszem a z b ron ią  (kat. A i  C), należący do 
roczników: 1887, 1890 do 1899 i 1901, k tórzy  w  la ­
tach 1925, 1926 lub }927 z ja ' chkolw iek bąźd po­
w odów me zg łosili się ani razu  do zebr m  iton- 
tioli.ych.

Ws zyscy szeregow i rezerw y i pospolitego ruszę 
nta należących do w yżej w ym ienionych roczników  
d kategory j, którzy z jakichkolw iek pow oców  nie 
zgłosili się do zasadniczych (ogólnych) zebrań 
kontrolnych w  czasie od dm a 15 października do 
16 listopada hr. m ają staw ić się do dodatkowych 
zebrań kontrolnych.

D odatkow e zebran ia kontrolne odbędą się w  
PKU. K raków — M iasto przy ul. W arszaw skiej (Ko 
szary  Sobieskiego) o  godz. 8-ej rano, a to; w dniu 
1 i grudnia dla rocznika 1903, 4 i  5 grudnia dla 
rocznika 1900, 0 i  7 g rud  tia dla rocznika 1888, 10 
i  l l  grudniu dla roczników  1887, 1800 do 1899 i 
lSOl.

Do dodatkowych zebrań kontrolnych w inni w in­
ni zgłosić się szerego vi rezerw y i pospol. rusze­
nia w raz  z książeczką w o jsk , k artą  m ohilizacyj 
ną, lub innymi dokumentami wojskowym i, o  ile  
je  posiadają. N ieuspraw iedliw ione niestaw iennic­
tw o do dodatkow ych zebrań  kontrolnych podiega 
ukaran iu  w  m yśl w ojskow ych przepisów  k a r­
nych.

Nowy gatunek wódki — 
„luksusowy**

P aństw ow y Mon >pol S p iry tusow y w ypuści na 
rynek w  połow ie g rudn ia  (aa  „gw iazdkę") now y

gatunek wódki, pod razw ą  „Luksusow a" Będzie 
to w ódka czysta na sp iry tusie  pasteu r v<o->.Minym, 
specjalnie czyszczona. W  sprzedaży ukaże się 
w  butelkach 3/4-litrowyeh i przeznaczona Dędzie 
głów nie na ekspori. Cotu nowej w ódki nie jest 
jeszcze ustalona, w  każdym razie będzie odpewie- 
druo wyższa od czystej vwyborOYrej“.

Dwa wielkie włamania kasowe
W nocy z 26 na 27 hm. włamali się nieznani spraw 

cy do składu artykułów fotograficznych B. Hendle 
ra przy ui. §w. Jana 1. 16 na parterze, gdzie w ubika 
cji biurowej rozpruli rakiem lewy bok kasy ognio­
trwałej i skradló ż niej gotówkę okoto 130 zł. w róż 
nyhc banknotach portfel z wekslami na kwoty dola 
ro \ie  i zlotowe na sumę około 25.000 zł., 3 obiektywy 
marki Haliat i Bodenstoock wartości 2.000 zł., zaś 
z wystwy obiektywy marki B. W . Balda,. Heag. 
Bergheil i 5 statywów z tych dwa drewniane a 3 mą, 
talowe, 0— 8 aparatów fotograficznych wartości t! 
tysięcy zł. Sprawcy dostali się do lokalu przez w yr 
w anie skobla od drzw-i prowadzących z korytarza. 
Dochodzenfe w łoku

Tej sam e' nocy dostaii się nieznani sprawcy do 
kancelarii „Sokoła* przy ul. Wolskiej 1. 27, na parte 
rze, gdzie również rozpruli małą kase ogniotrwałą, 
lecz nie nie skradli, gdyż kasa była pusta. Sprawcy 
weszli przez otw artą furtkę w parkank na boisko, 
a następnie wjdrychem otworzyli drzwi do koryta 
rza budynku, zaś drzwi prowadzące do kancelarii 
otworzyli przez odsunięcie rygli.

— UCZESTNICY MIĘDZYNAR. KCNFEREN- 
C IJ KO LEJO W EJ, obradującej w  K rakow ie, zwie 
dzili w czoraj w  godzinach przedpołudniow ych za 
byt ki m iasta. O godzinie 42*30 odtoyL się w spólny 
o b ! ad delegatów  W Grand Hotelu. Godzimy popo­
łudniow e poświęcone byky dalszym obradom  ko­
misyjnym, odbywanym  w salach konferencyjnych 
Rady miejskiej. O godziinie 9-tej w ieczór wzięli 
goście zagraniczni udział w  raucie, w ydanym  w 
S tarym  Teatrze przez prezydjum m. K rakow a i 
prezydjum  Izby handlowo przem ysłowej. Dzień 
dzikiej szy spędzą delegaci na wycieczce specjal­
nym pociągiem do Żywca.

— POTRĄCONY ROWERZYSTA. W ładysław  
W ilczek r< botmil zara przy ul. Czystej 1 19 zgło­
sił do policji, że  w  czasie ędy jechał rov,e*em 
ul. św. W aw rzyńca, ■'■ostał potrącony dyszlem 
przez dorożkę konną Nr. 327 przyezem uszkodzić 
ny został mu row er i  kurtka. Szkodę oblicza na 
około  500 zi

— KRADZIEŻ MASZYNY DO PISANIA. W
dniach między 25 a  20 bm. sk rad ł nieznany sp raw ­
ca  na szkodę Związku To w  Opieki nad siero tam i 
żydowskiemu p rzj ul. Zielonej 1. 3 m aszynę do pi­
sania m arki „Underwood Nr. 195269.

— ZAOPATRZYŁ SIĘ W HERBATĘ W po­
niedziałek O godz. 17 sk rad ł nieznany spraw ca 
z wozu na ul. Rabina Mei„elsa paczkę herbaty  
wa/rU>sci 800 zł na szkodę buura spedycyjnego 
„Przewóz".

— „PTASZKI** KRAKOW SKIE W  KRZESZO 
WICACH. Jan  W rona (lat 22) roDocnik oraz Jan  
Zagul (lart 23) bez z a ję ta  aresztow ani zostali 
przez k rakow sk ie o rgana śledcze na ja rm ark u  w 
K rzeszo wicach. W7rona aresztow any zemsta! za 
k radzież row eru  w  K rakow ie, zaś 7agu l za k ra ­
dzież sztuczki płó tna w artośc i 62 zi na ta rg u  w  
Ki z“szowicach.

— KRADZIEŻE J H O  THODOWE S T a JĄ  SIĘ 
„MODNE**. One^daj miijdizy godz. 4—5 dosta ł się 
nieznany spraw ca do zam iniiętego garużu przy  
ul. W olskiej 1. 6, skąd sk rad ł dw ie opony sam o­
chodowe z kL>zkami w artości 360 zł. — O godz. 
12 dosta li się n iihnani spraw cy do zamian.ętego 
garażu  ,*Sfb!p‘‘ przy  uł. Berka Joselow icaa 1. 22, 
skąd sk rad li jedną oponę sam ochodową w a-tośc i 
296 zł.

— AMATORZY GOLĘjoI  Jan  Krowuorz wyro* 
brik , zam. p rz j ul Szwedzkiej L 67 zgtatół o  k ru  
dzieży na jego sznoaę 9-cun gołębi w arto śc i 35 z ł 
z zam kniętego gołębnika.

— N IE POSZCZĘŚCIŁO SIĘ. Notoryczny zło­
dziej i-ron  Janas (la t 20) dokonał rradzileżi 
t'zech  skrzynek śledzi z  wozu na ul Yiiodomij nai 
szkodę Józefa Unterwedjsera. Ja n as  ścigany przez 
turniej. P P . porzucił skiraiozicne óledzae i  począł 
uciekać, jednak zosta ł przytrzym any.

— KIE&ZUNKOWIEU OBŁOWIŁ SIĘ. rtocoaf 
K iedra biarcbai z zam. przy ul. Długoó&r 1. 12 zgto 
sił, że dnća 26 bm. o gooz. 21 w  czymai p rz j uŁ 
Szi-rol ie j skradziono mu z kieszeni kwon 80) zL

— BN E J  SJON (ZIELONA 17). W ydz'ał komu* 
nikuje, że oprócz już istniejących w  naszej o rg a­
nizacji kursów : jęz hehr., stenografjf i  Kursu in ­
struktorów  pod kierow n. tow. I S terna, u rucha­
mia z dniem 1 grudnia b r następujące kursa: li­
te ra tu ry  he»>r i  żyd. prow. proi Łów, ogólnej 
wtadzy D r Em anuel Sioin, h ist sjonizmu tow, Rin- 
gbr, buchał ter ji p. Sokoler o raz  chór, k tóry  rrow . 
tow. Anhalt. W'pisy na powyższe ku rsa  przyjm uje 
se k re la rja t codziennie w  godz. 8—9 30 wiecz. 
Z dniem 1 gruclnua otw ierpm y też bibljolekę zna­
cznie przez zakupuo iiowych książek pow iększoną

— PRZEDŚW IT HASZaOHa R. P lenarne ze­
bran ie Zw iązku odbędzie się ju tro  we czw artek 
d i ia  28 bm o  gou*. ” 4f

u z iś  we środę o  godz. 8 wiecz. Chalucej H asa­
ła H aiw rith  z referatem  prof. S. Stendiga „Język 
hebra jsk i a przyszłość narodu". Zebrauie grup 
KKL. na porządku dziennym spraw y  zw iązane 
z najbliższym i im prezam i Żyd. Funduszu N arodo­
wego.

o ■■■■
— ZSMR. „MASADA**. Dziś we ś*-odę o  godz. 

7‘15 zebranie członków z referarem  w  lokalu przy 
ul. Zielonej.

' SEKCJA GIER SPORTOWYCH ŻKS. MAKKA-
BI zaw iadam ia swych członków, iż treningi s ia t­
kówki i koszykówki odbyw ają się dla pań w e 
w torki i czw artki od 6‘30., dla panów w  poniedział­
ki i środy od ^‘SG w iec zo rn i w sali gim nastycznej 
gimnazjum żydow skiego przy ul. Brzozowej S.
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Wielka Atowa na komlfcjl budżetowe;. —  Sprawa funduszu dyspozycyjnego
(Teiclouem od naszego korespondenta).

W arszawa. 27. II. (Sin) Ma dzi^iejszem pn-po- 
łudniowem posiedzeniu komisji mandatowej za 
brał głos. jak już poprzednio doniosłem, min. 
Skiadkowski, który szczegółowo odpowiadał 
na zarzuty poszczególnych posłów. Odpowiada 
jąc na zarzuty posła Grynbauina, minister o- 
świadcza, co następuje: Walka z nacjonalizmem 
obowiązuje ministerstwo zarówno w stosunku 
do przedstawicieli nacjonalizmu polskiego, jak i 
Unda, czy p. Grynbauina, P. Gfynbautn zatióto 
wal sobie dużo szczegółów o drobnych wykro- 
Czenlach, zresztą przez policję zlikwidowa­
nych. Dotychczas go rozumiałem, bo należy do 
Opozycji, musi więc zbierać co tylko może zna- 
leść, związać to w jakąś logiczną całość i przed 
stawić tu, jakie okropności dzieją się w Polsce. 
Ale p. Grynbaum mija się z prawdą, gdy twier­
dzi, Ze rząd wydał 50u deklar&cyj do ludności 
żydowskiej, nie robiąc żadnych czynów. Stwier 
dzajn, i e  załatwiono 600.000 podań żydowskich 
w sprawie obywatelstwa, a p. Grynbaurn ma 

odwagę oszukiwać społeczeństwo żydowskie, 
źe rząd nic nie zrobił.

Poseł Grynbaum: „Oszukiwać" nie jest w yra­
zem parlamentarnym. P. minister żąda od nas, 
ażebyśmy się liczyli ze słowami.

Min. Składko witki: W yraz „oszukiw ać o-zna 
cza przedstawienie sytuacji nieprawdziwej. Nie 
chciałem użyć wyrazu „okłamywać". Czy pan 
fóWnied w imieniu tych 600.000 Żydów zwalcza 
ten rząd?

Poseł Grynbaum: Tak je s t
MJu. Skłudkowśki: To jest ta barjera, która 

(us dzJeM ,al© my potrafimy dalej współpraco­
w ać z ludnością żydowską, jednak poza nami. 
Dalej minister odpowiada na zarzuty w sprawie 
gajida w Poznaniu, w sprawie drukarni w Hru 
bieszowie, „Szabeskujera" w Bydgoszczy, o- 
świadczając, źe poseł Grynbaum nie widzi nato 
miast porozumienia polskich i żydowskich sfer 
gospodarczych przy w yboiadi do Izb Przem y­
słowo Handlowych 1 Izb Rzemteślnlozych pomi­
jając już uregulowanie spraw  wyznaniowych 
W gminach żydowskich. Sprawa drukarni w 
Hrubieszowie została przekazana do zbadania.
•  w sprawie „Kurjera" ministerstwo zainterpelo 
wało odpowiednie czynniki.

W sprawie mechanizacji piekarń minister 
Zwraca uwagę, że dzieje się to nietylko w Kon­
gresówce, ale i w Wielkopolsko, na Pomorzu i 
Śląsku, gdzie nieina piekarń żydowskich Mini­
ster oświadcza: Podziwiam posła Grynbauina, 
który uważa się za obrońcę ludności żydow­
skiej i pragnie, ażeby Żydzi jedli zły chleb.

W dalszym ciągu przemówienia minister daje 
rewelacyjne oświadczenie: Panowie Woźnicki 
I Pragier zapowiadali odmówienie mi funduszu 
dyspozycyjnego. Co do funduszu na rok bieżą­
cy stwierdzam, że jest on ustalony na 6 milio­
nów i panowie posłowie w tym stosunku ucfawa 
Wiście w prowizorium kwartalnie 1.500.000 zł,
•  potem w budżecie skreśliliście resztę. Jeżeli 
panowie byliście ze mnie niezadowoleni, to mo­
gliście dać wyraz temu przez wyrażenie mi vo 
tum nieufności. Każdy Inny sposób byłby szko­
dliwy. Uchwały panów odmawiające ml fundu­
szu dyspozycyjnego nie mogły się stać 1 nie sta 
!y się w Polsce precedensem obalenia ministra 
drogą nieprzewidzianą w konstytucji I dróg: 
niewłaściwą w naszem życiu państwowem. Jec 
nocześnie ponieważ fundusz ten jest konieczno 
ścią państwową,

rada ministrów na mój wniosek przyznała
fflih ten  iundusz w niezbędne] wysokości.
Miałem do wyboru: Albo popełnić wykroczę 

nie formalne wobec panów, albo gdybym był 
tego wniosku nie postawił, wykroczyłbym  wo­
bec najżywotniejszych interesów państwa. 
Nikt z panów nie wątpi, co wybrałem  Uważam, 
że minister spraw wewnętrznych, któryby się 
zgodził urzędować bez funduszu dyspozycyjne­
go, popełniłby zdradę stanu, gdyż Polska mając 
zawiązane oczy, nie wiedziałaby kto i którędy 
na nią dybie.

W odpowiedzi na oświadczenie ministra pó- 
scl Woźnicki zakomunikował: Ani konstytucja, 
ani dotychczasowa ustawa skarbowa, ani też 
projikt nowej ustawy skarbowej nie przewidują 
tego uprawnienia dbi rady mhiistiów. Sejm, 
który Wyrzekłby się albo pozwoliłby się poZba 
wić prawa uchwalania budżetu w każdej jego 
część! przestałby być Sejmem. Wobao oświad­
czenia młnigtra, który odpowiedzialność w tej 
sprawie przenosi na radę ministrów, zalnterpe 
lujemy radę ministrów.

Poseł Dąbski. Cała nasza bytność tu w  Sep 
mie staje się wobec tego oświadczeniu czcżą za 
bawką pozbawioną wszelkiego sensu 

Poseł Ry barski (KI. nar.) zwraca uwagę, że

Nr. 321

ustawa skarbowa wyraźnie zabrania jakiego, 
kolwiek powiększenia funduszu dyspozycyjno* 
gO

Przeryw a mówcy poseł K a c z y ń sk i z BB. 
Poseł Rybarski przypomina mu, że gdy poseł 
Trąmpczyński mówił o Zagórskim, rzucił Od 
pod jego adresem okrzyk: szpieg fiieitlaeCkŁ

Poseł Kleszczyński: Ni© cofam tego.
Poseł Rybarski; To >ni cliaraktoryzuje postać 

pańską. Kończąc swe przemówienie pOft. Rybaą 
ski mówi, że wszystkie stronniotwa wyclfl£M| 
wnioski z oświadczenia ministra.

Poseł Grynbaum: Minister sapy tujo, czy prat 
mawiam w imieniu tych 600.000 żydów. Kun 
stjónuk tą liczbę, gdyż jest ona niemożliwą. Ty 
lu Żydów na Kresach Wschodnich wogóte flift 
ma. To pytanie, kto tu oszukuje Jedyna drogi 
do dezawuowana* mnie i moich priyjaolóc poi 
tycznych, to czyny, których rząd dotychouf 
nk uskutecznił.

Na tern Zakończono dyskusję.

Polsko-węgierski układ rozjemczy
Budapeszt. 27. 11. PAT. P rasa wieczorna po 

daje następujący komunikat „Prowadzone od 
dłuższego czasu między rządami węgierskim i 
polskim rokowania o za waręie umowy rozjem 
czej i arbitrażowej' zostały pomyślnie ukończo 
ne. Dla podpisania zawartej umowy w najbliż­
szych dniach minister Walko wyjedzie do War 
szawy. Już w maju br. minister Walko w korni 
sji spraw zagranicznych mówił o odnośnych ro 
kowaniach. T raktat polsko-węgierski zaw arty

jest według normalnych wzorów i będzie przed 
stawiony obu izbom do ratyfikacji".

W arszawa. 27. 11. (Sin) Prezes delegacji nie­
mieckiej do rokowań handlowych a Polską dr. 
Hermes porozumiewał się z rządem polskimi w 
sprawie wznowienia rokowań handlowych.

Polsko-niemiecki układ drzewny zoetante 
przedłużony w najbliższym czasie.

Biuletyn o stanie zdrowia króla Jerzego
Londyn. 27. 11. PAT. Biuletyny o stanie zdro 

wia króla podają, że lekarze przewidują ostrą 
walkę organizmu z chorobą, a  wskutek tego pod 
niesienie się gorączki. Biuletyn południowy, o* 
głoszony w dziennikach i odczytany przed bra 
mą główną pałacu Buckingham do olbrzymie­
go tłumu publiczności, jest uspakajający. W yja­
śnia on, że przy pewnem powiększeniu się O- 
gniska zapalenia płuca wahanie się gorączki jest

objawem zwykłym. Król czuje się stosunkowi* 
nieźle. Tekst biuletynu, ogłoszony drukiem, u- 
mieszczono przed bramą pałacu, a publiczność 
utworzyła szpaler, który przesuwa się przed 
frontem bramy. Tym sposobem wszyscy mają 
możność zasiągnięcia bezpośrednio wiadomości 
o stanie zdrowia króla. Jeszcze deis wieczorem 
ma być ogłoszony następny biuletyn.

Gwałtowna burza nad Atlantykiem
K2lka statków zatonęło.

Londyn. 27. 11. Od poniedziałku szaleje na 
Atlantyku i morzu Północnem burża. Żatonęło 
ztioWu kilka statków w okolicy wybrzeży duó 
skich i wybrzeża niemieckiego. Zatonął statek 
włoski „Sa lento" przyczem fale pochłonęły 25 
of|ar. Zatonął statek duński „Syrena", norweski 
zaś parowiec „Cristian Micheison" został rzuoo 
ny na wybrzeże i zupełnie zniszczony; załogę

jednak zdołano uratować. W pobliżu Hoiandjl 
zafoinął statek JPeterschop". Zatonął parowiec 
„Stinnes" z Hamburga, zniszczeniu uległ szwe 
dzki statek „Siewa". Burza przeniosła- się 3 
Atlantyku na morze Śródziemne i szalała nad 
całą Sycylią. U brzegów Sycylii rozolły się 
dwa statki których załogę uratowano.

Nowy Gubernator rederal-Rextrve> 
Banku

W miejsce zmarłego gubernatora Fedoral-Re- 
zerve-Banku Stronga objął stanowisko guber­
natora tej największej amerykańskiej instytucji 
bankowc-emisyjnej George L. Harrison, którego 

podobiznę zamieszczamy.

Ostre wystąpienie chorwackich 
sfer gospodarczych prieciwko 

Belgradowi
Wiedeń. 27. 11. PAT, Dzienniki donoszą z Bia

łogrodu, że wczoraj odbyły chorwackie organi 
zacje gospodarcze w Zagrzebiu zgromadzenie, 
na którem powlzęta została rezolucja, od po wia 
dająca w Zupełności stanowisku koalicji chłop* 
sko-demokratycznej. W Zagrzebiu sądzą, ie  O 
stre wystąpienie chorwackich kół gospoda* 
czych zaostrzy jeszcze bardziej walkę pomięć 
dzy Zagrzebiem i. Białogrodem.

 • -----

Walki band macedońskich 
z regularnem wojskiem

Wiedeń. 27. 11. PAT. Ze Strumicy (Połudn. 
Serbja) donoszą: W czoraj popołudniu rozegrała 
się walka pomiędzy bandami Michajłowa a buł 
garskiem wojskiem rządowem W miejscowości 
Ziatarew w Bułgarji. Walka trwała kilka godzin 
Strzały karabinowe słychać było nawet na jago 
słowiańskich terytorjach.
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ton  IM II. I  to in  sit ul litra
nad t!.nio£kifem radow ym  o czynszów nikach?

Innmienny komunikat sekretariatu klubu.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 27. 11. (Sin) Sekretariat klubu LB 
ogłosił komunikat następującej treści:

„Wobec szerzących się wersyj na temat glo 
sowania klubu BBWR nad poprawką rządową 
do ustawy o czynszowaikach, sekretariat klubu 
wy jaśiau, iż Blok Bezpartyjny uważając, że pra 
ce ustawodawcze munzą być grutowne i syste 
roatyczne oraz że było dużo poprawek, wsłrzy 
wał się od glosowania dla zadokumentowania 
zasaomvz< go stance iska co do metody p ra c y  
Sejmu.

Zgoła fałszywe są natomiast komentarze, usi 
rające przedstawić tę sprawę jako maulfestabcję 
skierowaną bądź to przeciwko premierowi, 
bądź też przeciwko któremukoiwiek z mini­
strów".

Do komunikatu tego zauważyć należy, iż do 
tych czas klub BB stale podkreślał, iż sioi na 
stanowisku bezwzględnego równouprawnienia 
i że z tego tylko względu w strzym ał się od gło 
sowania nad poprawką rządową w  sprawie

Wiedeń. 27. 11. PAT Dzienniki donoszą z \-  
ten, że Venizelos polecił posłowi greckiemu w 
Angoize zerwać rokowania, dotyczące zaw ar­
cia paktu przyjaźni oraz paktu arbitrażowego 
pom.ędzy Grecją a Turcją, ze względu na zao-

Kolonja, 27 11 PAT Ren wraz z dorzeczem 
wzbiera gwałtownie z godziny na godzinę. Na­
radę Kulonji nie grozi zalew natomiast powódź 
zalała w zagłębiu R uhry szereg parterowych 
mieszkań w licznych domach nadbrzeżnych. 
W Całym okręgu Kolonji wicher wyrządz ł 
znaczne szkody, zjyw ajac około 60 połączeń ie 
lefonicznych. —

Berlin, 27 11 PAT. Z K arlsruhe donoszą o 
ulewnych deszczach połączonych z orkanem, 
które szalały nad ranem  w całych Niemczech

Katastrofa wiedeńska bez ofiar 
w ludziach

Wiedeń, 27 11 PAT. Z pod ruin zawalonej 
kamienicy przy Alserbachstrasse nie wydobyto 
ani zabitych ani rannych Katastrofa me pocią­
gnęła więc za sobą ofiar w ludziach- a lokato­
rzy kamienicy umieszczeni zostali w lokalach 
gminy miejskiej-

. -o-—

Krewniak Hindenbnrga zamor­
dowany pod Bert nem

Berlin, 27 11 PAT. Na peryferjach Berlina 
w  odosobnionej willi zamordowany został a rty  
sta-m alarz prof. Herbert Kurz, Uczący 70 łat. 
krewny prezydenta Hindenburga. Moidu doKO 
nano w  ciągu niedzieli- Policja stwierdziła, ze 
mordercy przeszukali całą willę, zabierając li­
czne przedmioty a prawdopodobnie i pieniądze.

Berlin, 27 11 (A W ) Istnieją poszlaki że za­
m ordowany wczoraj krewny Hćndenburga, 
prof. Hurz padł ofiarą aktu zemsty. Prof. Kurz 
Die utrzym yw ał żadnych stosunków przyjaźni 
am  eż w swem gospodarstwie nie nuał służą­
cej.

— W  gm achi poznańskiej dyrekcji poczt i 
telegrafów odbyła się onegdaj uroczystość od­
słonięcia tablicy pamiątkowej ku czci Stanisła­
wa Przybyszewskiego*

czynszowników. W szczególności odłam demo­
kratyczny klubu BB zapewniał, że nie sotidary 
żuję się z wnioskiem rządowym, którego auto 
rern jest minister Meysztowicz. Dzisiejszy ko 
munikai natomiast stawia całą sprawę w nale 
żytym świetie. Okazuje się mianowicie, że klub 
BB nie wziął udziału w głosowaniu jedynie 
„ala zadokumentowania zasadniczego stanowi­
ska co do metody pracy Sejmu" a nie z tego 
względu, że wniosek rządowy dąiy wyraźnie 
od ograniczenia praw mniejszości narodowych. 
Z tego też względu komunikat dzisiejszy jest 
niezwykle charakterystyczny. Ciekawe, jak 

i zachowają się wobec niego żydowscy członko­
wie klubu BB posłowie Kirsohbraun i Wiślicki.

JaK się w  ostatniej chwili dowiaduje W asz ko 
respondent, niektórzy członkowie prezydium 
klubu BB (m. in. poseł KościałkowsM) dowie­
dzieli się o  komunikacie sekretariatu klub dopie 
ro po jego ukazaniu się.

strzone w ostatnich czasach stosunki grecko- 
tureckie. ząd grecki doszedł do przekonania, 
że różnice zdań pomiędzy oboma państwami są 
tak bardzo rozbieżne, że rokowania nie megły 
by osiągnąć żadnego celu.

południowych. W Schwarzeńwaidoie od 30 go­
dzin szaleje śnieżyca. Grzebity gór pokryto =>ą 
świeżą powłoką śnieżną, grubości 20 cm.

V.e Francji też powodzie
Grenoble. 27 11 PAT. Wskutek gwałtownego 

podniesienia się poziomu wody na Izerze sytua 
cja zalanych wodą wsi położonych poniżej Gre 
nohe staje *ię coraz bardziej poważna- W  wie 
lu miejscach drogi zostały zniszczone

Z SALI SADOWEJ
Jeden zasądzony, siedmiu uwol­

nionych
Sensacyjny wyrok w procesie o agi­
tacjo k< ntunfsticsoe. —  Osk&rłony 
Ksgan skazany na 8 lat wiezienia I

Odroczona w ut>. sobotę rozprawa w krakowskim 
sądzie przysięgłych przeciw 8 oskarżonym o zbrod­
nię zdrady głównej zakończyła się w dniu wczoraj 
szyn}. Przypominamy, żc oskarżenie wszystkich 8 
obwinionych opierało się giownie na zeznaniach 
świadka Kosterewy, który wszystkich obciążył swe 
mi zeznaniami podając, że osk. Kazan i Młynarczyk 
przyjeżdżali do Jaworzna i okolicy, jako orzanizato 
rzy związków komunistycznych, zaś dalsi oskarżę 
ni, robotnicy kopalniani, brali w organizacjach komu 
nistycznych czynny udział, przyczem ieden z n.ch 
dał mu do rozrzucenia odezwy komunistyczne.

Po całodziennej rozprawie i dłuższej naradzie przy 
sięgli w godzihąifh wieczornych wydali werdykt, 
zatwierdzający winę tylko odnośnie do osk. Kagana 
i to 10 głosami. Osk. Młynarski otrzyma! 7 głosów 
idk, 5 nie, dalsi oskaiżeni przeważnie 4—5 głosów 
tak, reszta nie.

Na podstawie tego werdyktu trybunał zasądził 
osk. Kagana na 8 lat ciężkiego więzienia z obostrzę 
niami. Dalszych 7 askarżonycb trybunał uwolnił od 
winy 1 kary.

z giełdy
Clelda krakowska

Kruków , 27. l i .  1928. Tendencja dla efektów 1 
w alut słabsza.

Akcje bankowe. Bank T o lsk i 172--173.
Akeje przem ysłow e: Elckli-owniu 32, C.hvb e> 

71—72. ,
Zebuanie gi.cklowe przesytu pod znakiem 'ten -  

dei.eji słabszej. Chęć kupna ogrania/ona' yB> mi- 
minoru przyczem <io traiuM-keji -doszło jp iiyne Irze 
ma papieram i. Ba.uk Polski i e lek trow nia siuuićj. 
Chybie utrzym ane przy nieco większym zainte­
resow aniu. Pod wpływem Wrednie osłabił się /.ie 
leniew ski a w  szczególności Siersza górnicza, kló 
rej kurs kształtow ał się około 130 zl (o.staLni kurs 
notowany na giełdzie K rakow ksiej 270; przy b ra ­
ku obrotów . Ruch panow ał słaby Obroty drobne.

Na pogieldzLu tendencja utrzym ana. W w ięk­
szych ilościach robiono Dola row ka po ku isie  A) 
—100. Z innych 4-proc. 1. z. To w  Kred. Ziem. Id,
4 i pól 1. z. Tow. Kred. Ziem. 48. Reszta papie­
rów  w  zaniedbaniu.

W aluty i  dewizy ofiezalnie bez transakeyj
Na rynku walutowym  w obrotach międzyban­

kowych nastró j dla do lara  gotówkowego słabszy. 
Podaż w iększa przy mułem zapotrzebowaniu. De­
wizy utrzym ane. \V K rakow ie do lar gotówkowy 
8.83 -8.8S i pół, czeki bankow o 8.90 i jedna czw ar­
ta do 8.90 i  trzy  czw arte. W aiszaw a doi. 3 87 i 
trzy  czw arte do 8.88 i je łn a  czw arta, czeki 8 ')0— 
8.90i pół. K atow ice doi. 888—8.88 i trzy  czw arte, 
czeki 8.9C i  jedna czw a r ta  do 8.90 i trzy  czwarte. 
K urs płacenia Banku foJsk iego  niazznionioay.

Giełda warszawska
W arszaw a, 27. 11 PAT. Akcje: Banin Dyskonto* 

wy 134 i  pół F a lsk i 173 i pół, Sp. Zair. 83, 82 C 
pół 83, Spiess 205, E lektryczność 90, S iła i  Świa* 
tło  103, 105, 104, Cukier 4C i pół, 50, ‘‘O i  pół, Wę- 
giie1 96, 98, L ilpop 37 i  pół, O strow iec 98, Śna»a* 
chowice 40, 4-proc. inw estycyjna 116, 116 i  pół, 
7-proc. stabilizacyjna 92 i  jedna czw arta, 5-proc. 
ac ia io w a 100 i  pół, 9£ i jedna czw arta , 98 i  pół,
5 proc. konwersyjma 67, 5-proc. kolejow a 60, 1 0 1 
pioc. kolejowa 102 i pół, 8 proc L. z. Banhia Go 
spod. K raj. 94.

■ • •
W a lu ty  nokat jj 368.20, 350.10, 357.30, LondyS 

43 26, 43.25 i trzy  czw arte, 4&36 i pół, 4315, P a ry i  
34.86 i pół. 34.95 34.78, P ra g a  2L42 i  pół 2C.4S 
26 36, S zw ajcarja 171.79, 172.22, 171.36, Sztcuhoku 
23810, 239. 237.80, W iedeń 125.31, 125.68, 125.06* 
M atka niem iecka 212.60. ,.t

Giełda wledeAskfr
Wiedeń, 27. 11. PA T W elaty  i  dewizy: A m ster­

dam 285.25, Belgrad 12.48 i je d n a . czw arte, B erlin  
167.37, Budapeszt 123.84, B ukareszt 4.25 i  siedem 
ósmych, Londyn 34.46, Nowy J o n  709.95, Oslo 
189.35, P aryż 27.75 i  jedna czw arta, P r ig a  2103 
i pół, W arszaw a 79.59—79.87, Zurych 136.76 Ame­
ryk anskie 707.75, N iemieckie 169.10, Szwajca. skie 
136 10, Czeskie 21 i  poi, Węgiel sk ie  123.60.

«* * 4»
Papiery wartościowe: R anta m ajow a 0.755, Ren­

ta lutow a 0.74, Kompas 0.77, M erkury 22.15, Czer- 
m ow iecta  69, Północna 1163, Południow a 13 i pół, 
Goleszów 250, Cement 10C, B row ary  170, Alpiny 
43 i pół, Krupp 12.60, Rima 118.20, Siersza 11, Zie- 
leriew ski 120, Apollo 133, F anlo  6.90, K arpaty  
18.95, Galicja 66.60, Schodnica 10.15.

G i e ł d a  i n r i c h s k a
Zurych, 27. 11 PAT. P aryż  20 29 i pół, Londyn 

25.28, Nowy Jo rk  5.19.0u, Belgja 72.19, V ło .hy  2120 
H iszpanja 83.70, H olandja 208 i ;;oł. Berlin 1-377
1 pół, W iedeń 73. Sztokholm 138.85, Oslo 138.40, 
Kopenhaga 138.40, Sotja 3.74 i trzy (.zwarte. P l a ­
ga 15.39, W arszaw a d8 20. B udipeszt 90. u2 i poi, 
Dii łogród 9.12.6, Ateny 6 72 i pół, K onslantynój ol
2 6.1, B ukareszt 3.12 i poi, t-Ielfingfors 1309, L'K>eijk>s 
A iies 219.

 o -  —
NIEMIECKO AMERYKAŃSKI TRUST FAiiRY 

K ACJI BŁON FILMOWYCH -OTWORZONY ZO­
STAŁ W AMERYCE. Ze współudziałem  J. C lO n  
ber. Industrie zakłada AgLiJ-Ansco (im-purulion Aro­
wą w ielką fabrykę1 bion fijmiąw;eh w jlr.hurup- 
lon, której produkcja roczna bvdzie wynosić! 
45.000.000 m etrów  taśm y filmowej, co stanow i 10 
proc. całej produkcji am erykańskiej 
— — — — — — i m a  — — s b p m  - *

— Banda zamasitowanycii iiandytów chiń­
skich ograbiła w Nankinie jednego dnia dwa 
banki, terroryzując pracow ńków Bandyci zbie 
gli, zabrawszy z sobą 10 ty?ięcy dolarów. Poli­
cja nankińska mimo energicznych poszukiwań 
nie może wpa„ć na trop tej śmiałej szajka

Katastrofa powodzi w Niemczech
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[ DROBNE OGŁOSZENIA
ZJ (Iowo 11 ^ ro * ty ,d b  po»zuLoji«ych pracy 10 g rouy . ]

INTELIGENTNA panna poszukuje posady jako do­
chodzącą do dzieci lub w yręczen ia  pani domu, naj­
chętniej ita poi dnia. Zgłoszenia do Adm. „N. Dzien­
nika" giod .,i3." 1367 g

POSZUKUJĘ pożyczki 500 dolarów na pierwszą 
hipotekę. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" pod 
„[-'ewny". 1368g

POSZUKUJE SIĘ lepszej służącej lub samotnej o- 
soby du towarzystwa i pielęgnowania starszej oso­
by. Zgładzenia między godz. 2—3‘30 popołudniu. Pod 
górze, Kaiwtiiyiska 1, II. piętro, Goldschneider.

1364 g

POSZUKUJĘ pokeju umeblowanego z osobnem 
w tjś.ieni, najchętniej na parterze. — Zgłoszenia do
Adm. ,,N. Dziennika" pod „Umeblowany pokój".

3424 x

2 POKOJE kuchnia, komiort, w śródmieściu, zaraz 
do wynajęcia. —  Pierwszeństwo małżeństwo bez­
dzietne. Wiadomość: ul. Dolnych Młynów 9, u w ła­
ściciela. 1365 g

POZNAM m ężczyznę 36— 45 lat, uczciw ego, p ra ­
cow itego, Żyda, najchętniej handlow ca, k tó ry  p rag ­
nie mieć solidną, dobrą żonę. Zgłoszenia: Biuro Hup- 
czyca, Jagiellońska, pod „G otow a siedem ty sięcy" .

3412 x

ŚNIEGOWCE i kalosze, pullowery i sw etry sprze­
daje detalicznie i hurtowo po cenach fabrycznych 
firma Marek Czopp, Szewska 13. 320S er

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne profesora 
Sekutowicza, W arszawa, Żórawia 42- Kursy w yu­
czają listownie: buchalaerjf, rachunkowości kupiec- 
kłfcj, koerspondencjł nandlowej, stenografii, nauki 
baudlu, prawa, kailgrafji, pijania na maszynach, to­
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz gram atyki polskiej. Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie prospektów! 3187 x

ZGUBIONA książkę wojskową na nazwisko Moses 
Spanaui ur. 1888, unieważniam. 3422x

MIESZKANIE wspólne dla inteligentnej panieki. 
Zgłoszenia pod „W dowa" do Adm. „N. Dziennika".

Chorzy na płuca i asthme
Zażądać za nadesłaniem portorji dokładną lekarską 
broszurę o masce oddychającej Prof. Kuhna. Gesell- 
achaft fur medlzinische Apparate, Gdańsk. 3177

ZIUTOM GRIIM K M IO i we WiEll
L. 8243/1928 Wiedeń, w  listopadzie 1928.

KOKKURS
W Żydowskiej Gminie wyznaniowej we Wiedniu 

będą w krótkim czasie do nadania

POSADY RZEZAKOW
( t r ^ - n n  D tjm eo

Reflektanci, w pełni sił fizycznych, mogący się 
wykazać pracą w  charakterze rzezaka w większych 
gminach, znający nlkkur zeclicą swe podania
zaopatrzone w świadectwa uzdolnienia (Ęl ) •? 2  .-( 
potwierdzone przez najmniej trzech rabinów orto­
doksyjnych, oraz świadectwa z dotychczasowej p ra­
cy i z podaniem swego życiorysu złożyć najpóźniej 
do dnia 15 grudnia 19^8 w Prezydium Gminy żydo­
wskiej we Wiedniu (Vorstand der israeiitischen Kui- 
tnsgemeinde, Wien I., Seitcnstettengasse 4, Ill.S tock, 
Amtsdirektion).

Przy odpowiednich kwalifikacjach maią pierwszeń 
stwo obywateie austriaccy. 3374 x

Prezydjura Żyd. Gminy Wyznaniowej 
we Wiedniu.

(Przedruki nie będą płacone).

Na I. i II. hipotekę 
na domy w Berlinie
z a ła tw ia  p o ż y c z k i n a jk o rz y s tn ie j  bez  
w s tę p n y c h  k osz tów  ARTUR BANNET, 

Berlin, P rinzregentenstrasse 95, 
telefon Pfalzburg 96-79.

„DYWAN**
TKALNIA DYWANÓW 

i KILIMÓW 
K R A K O W -P O D O O R Z E
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3)

poleca

BUMY ł KILIMY
b*zkonkuTea<y]uie tacie

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów 

Talefoa Nr. 160*

PANNA
Żyd., lat 35, urzędniczka 
na stałej posadzie, zara­
biająca rocznie 5.CC0 Zł., 
mająca mieszkanie ume 
blowane, wyprawę i nieco 
gotówki, pozna pana. Żyda 
u r z ę d n ik a  państwowego 
lub prywatnego, do lat 35, 
w celu matiymonialnym. 
ewentualnie da intratną 
posadę. Łaskawe zgłoszę 
nia: Wieliczka, skr. poczt. 
26, dla „L. &” 3*U*

*łMarka iwlatowe! sławy 
-  Andrćs Cd lat 40 —

i i

Dla z d r o w ia  d z i e c i  !
przez powagi lekarskie zalecany.

H A Y A
i rtYBŁO HYG1ENICZNE 

dhaknaMlęlidata

ł t T T f V ? t Y » ł f T f T t T
Barwnik

W ytworna bielizna maska 
i damska

crepe-de-chLnową i jadwabną oraz wszelkie zamó­
wienia w zakres bielizny 1 haftu wchodzące, w yko­
nuje szybko i starannie pracownia Ogniska Pracy, 
ul. M ikołajska 9, II. piętro, codziennie od godz. 11—1 
z wyjątkiem sobót. 3415 bp

Tysiące podziękowań!
Dtatago iąd&ó nafoiy wsz^dzla tylko Ha t  ją,

Eto nabycia wv sOdds aptekądl i  drcguei7tck. 
C Li AV r""ri 1 1 Otów-' tWrdS. HAY, -------  l t e  C W

Firm. 528/28 
Stow. I. 94.

D« ts. rejestru handlowego Oddział „Stowa­
rzyszenia" przy firmie Tow arzystw o B an k o w e 
w  Podgórzu Stowarzyszenie rejestrowane z o- 
graniczoną poręką w likwidacji wpisano dodat­
kowo: Dzień wpisu: 24 kwietnia 1928. Ogłosze­
nia firmy zamieszczane będą w czasopiśmie 
„Nowy Dziennik" w Krakowie. Sąd Okręgowy 
jako handlowy O. II. Kraków, 21 kwietnia 1928.

Zam ojskiego pod zarz. Heleny O aerbergerow ej 
p o leca  pokoje kom fortow o urządzone, ciepła 

i zim na w oda w pokojach, radjo, telefon. 
Kuchnia w ykw intna. - - - Ceny przystępne.

Y T Y Y Y Y Y Y Y Y T Y Y Y Y Y Y
SUKNIE, PŁASZCZE, KOSTJUMY
wedle najświeższych żurnali paryskich wykonuje 
pracownia Ogniska Pracy, Mikołajska 9, II. piętro.
codzitnn c od godz. 11—1. z wyjątkiem ^obót. Za­
mówienia z prowincji wykoniM. sy  iia:ychmiast.

ReSdams
t.żwismi8 handluj

POSZUKUJĘ praktykamki do sklepu’ towarów mo 
dnych : szniukierskich: Taschner, Dietla 31, od godz. 
2—3 popoł. 135S g

KAWALER na dobrem stanowisku w graniczr.err. 
mieście śląska Ciesz., posiadający udział w przed­
siębiorstwie, zawrze w celu matrymonialnym znajo­
mość z młodą, przystojną panną. Stosowny posag 
pożądany. Zgłoszenia pod „Dobry" do Adm. „N. 
Dziennika". 1362 g

11 Światowej 
marki
o d n a w ia  o b u w ie  i  w y r o b y  
s k d r i a n e .  — Żądań watądaie. 

K a r b iy  H a a rh a u s  T c w .  A ltc .  M i n .

▲ AAAA1AAAAAAAAAAA
33b9er

r

Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie rozpi­
suje przetarg publiczny na dostawę kożuchów siad . 
bowych dla pracowników P. K. P . m  1929 redę w. 8S-’
stępujących ilościach:

8.101 sztuk kożuchów długich krytych.
6.467 sztuk kożuchów krótkich krytych.
Sukno loden na wierzchy, względnie na długie ko­

żuchy w ilości 80 sztuk gotowe już wierzchy, dostar­
czy Zarząd Kolei Państwowych. /

Termin składania ofert upływa dni? 5 grudnia 193S 
roku, godzina 9;ta.

Przed wniesieniem oferty należy złożyć w  Kasto 
Głównej Dyrekcja Kolei Państw ow ych w  Krakowlo 
wadjum w  wysokość5 5% w artości zaoferowanej 
dostawy.

W raz z ofertą należy przedłożyć kwit su  złożone
wadjumn.

Oferty nadsyłać należy do Sekretariatu Prezydium 
Dyrekcji Kolei Państwowych w  Krakowie, lub skła­
dać je tamże do skrzynki, umieszczonej na ten ceł.

Otwarcie ofert dnia 5 grudnia 1928, o godzinie 
10-tej, w W ydziale IX. Dyrekcji Kolei Państwowych 
w Krakowie.

Bliższych szczegółów udziela, oraz formularze 
warunków ofertowych wydaje za osoblstem zgłosze­
niem się lub przesyła pocztą W ydział Zasobów Dy­
rekcji Kolei Państwowych w Krakowie, za złożeniem 
względnie nadesłaniem 3 złotych w gotówce za dru­
ki i znaczków pocztowych na norio, ~ '

*  •  *

P rzetarg  na sprzedaż 1446‘05 m. sześć, drewna tu
żytkowego sosnowego w dłużycach z Nadleśnictwa 
Radom, odbędzie się dnia 3 grudnia 1928 r„ o godzi­
nie 12, w lokalu Dyrekcji Lasów Państwowych w  
Radomiu przy ul. Lubelskiej 53.

Informacji udziela Dyrekcja L. P. w Radomiu, co­
raz Nadleśnictwo Radom.

Prowincja ! Wyjazd do Warszawy zbyteczny!
Załatwiamy wszelkir lecenia w sądach, urzędach pań­
stwowych i komi \ch, instancjach finansowych 
i wszystkich inni cl nteiw tncje, zastępstwu, poiady, 
infoirracje we wszeil. cb sprawach. Windykacje weksli 
321.''* : należności Wywiady.
BIURO „POMOC PRAWNO - HANDLLWA* Warszawa, 
Nowy Świat 28. 1'iosimy załączać znaczki pocztowe r;t 
odpowiedź. Korespondenci w całej Polsce poszukiwań

i m  i
p o le c a  p r a c o w n ia  b la c h a r s k a

lIDIllDBi. BfiiR. Ji

%
Przyjdź osobiście
albo nadeślij charakter p;6ma swój lub za -, 
interesowanej osoby. Zakomunikuj Imię, rok ’ 
i miesiąc urodzeniu, kawaler, żonaty, wdo­
wiec, ilość osób najbliższej rodziny, a otrzy­
masz szczegółową analizę charakteru, okre­
ślenie zalet, wad, zdolności i przeznaczenia. Odpowiedz 
na szejerze zadane p jtan ia , jak również horoskop słyn­
nego medjum M-lle Evigny — bezinteresownie. Lecz na 
pokrycie kosztów ogłoszeń, wydatków pocztowy ch i kan­
celaryjnych załączyć zł. 2 (można w znaczkach poeztow.) 
Osobiście przyjmuje 1 2 -7 . Protokóły, odezwy, podzięko 
wania najwyb. osób stolicy Warszawa, Psycho-Grafolog 
Szyller-Szkolmk, Redakcja .Świt*,Nowowiejska :-2 m. 6

M  Zawiadomienie1

l i i i  h  j ą n s A  dzieł
literatury hebrajskiej i żydowskiej
oryg. i tłumaczeniach z V ydawnictw: Sztybla,w

Central R. LówiiBflcber, Kultur-Liga, Harz 
z Wiednia poleca

Simche Trinka
R i c i z A w ,  C a ła z o w a l t l a g o  Ł . 1 .

4321bp Najdogodniesze warunki spłaty.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzienhik**: Zygmunt HochwaJd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelnąmmer. 
Redaktot odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. Orzeszkowej7, pod zarządem Maksymiliana reJdmam.


